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Lwów d. 10. października.
Cza# doprowadza do tego, że choćby się jemu 

samemu zdawało i nawet dzienniki lwowskie przy
znały, zć  jest patijotą polskim, albo że po je- 
sieui iiina, a p<* zirui  ̂ wiosna _ następuje — to 
nie da temu wiary i dzienniki lwowskie zelży 
od kłamców, oszczerców. krzykaczy i t. p., je
żeli mu tego nie potwierdzą uustijackic dzienniki 
półurzęuowe, które się od dawna stały pośmie
wiskiem całej zagranicy i wszystkich stronnictw 
przedlitaw-ikich, nawet frakcyj centralistycznych, 
ile  tom głębsze odbieraj.; pokłony od Czasu.

Z jaka to np lubością Cuis pow tai/a  .na
stępujący komunikat Poldische Corresp. :

„Czas ogłasza pismo jednego z polskich po
słów sejmu, w którem staje on energicznie po 
stronie polityki delegacji polskiej zarówno jak  i 
stanowiska, zajętego p rm i Czas naprzeciw lwow
skich kr/.jkaczy i dokładnie cechuje niekorzyść 
dla Polaków z opuszczenia dotychczasowej b ier
ności wobec sprawy wschodniej. Związek mię
dzy pulskiemi a ausLtjackienii interesam i jest 
teraz silniejszy niż kiedykolwiek. Dziś należy 
jeszcze bardziej uzusć rozumną i uczciwą poli
tyk? Austrji, głównie zaś fakt ochronienia poi 
skiej narodowości w chwili, w której walka eks
terminacyjna przeciw polskości szalała za kor
donem."

Trudno wytłumaczyć Oz*s<>w;, że pochwały 
z pewnych ust stają się zniewagą, że powinny 
chwalonego przyprowadzić do opam iętan ia, jak 
odwrotnie że nazwa krzykaczy w ustach FoUt. 
Corre*p. nic uohża Polakom, — tego Czus nie 
^rozumie Ale tyle przecie wiadomo Czasem , że 
za obecnego m inisterstw a Polacy w Galicji muó 
gtwo utracili, i to nic z własnej winy, a zgoła 
«ic natom iast nie uzyskali, że zatem półurzędo 
wy orgau tego m inisterstw a niema praw a pisać 
rzeczy, jakie stoją w drugiej połowie powyższe
go komunikatu.

Dalej, cytuje Czas telegram prywatny G a
zety Lwowskiej, zaprzeczający pogłoskom, które 
wysłały hr. P la te ra  do Szumi i i Stam bułu w 
c e l i  organizowania legionów. Czyż potrzebował 
Czas czekać aż na prywatny telegram dziennika 
urzędowego w tej spraw ie? vV?.zak skoro zelżył 
i br P la te ra  i legion z powodu owej mniemanej 
podróży, powinien byt dawno, nie czekając na 
zaświadczenie prywatne dziennika urzędowego, 
donieść, co wszystkie w róble wiedeńskie śpiewa
ły w dziennikach, że br. P la te r bawił właśnie 
wtedy we Wieduit, ?

Usiłuje też G'«a# obmyć delegację z zarzutu 
sw&gu własnego korespondenta, że opieszałością 
SWoj** co do wniosku posła br. Bauma w sp ra
wie gorzelauej naraził .jedną z najważniejszych 
gałęzi przemysłu krajowego na ruinę.“ Daremna 
praca. Dowcipkujący list w tej sprawie jakiegoś 
izlupka delegacji, spraw ia wrażenie tragiczne. 
Dopuszczać rujnowania kraiu i jeszcze dowcip
kować, to już ostatni szczebel upadku.

I M iM m \ Polski.
(Ciąg dalszy). *)

Airybucje sądów gminnych w sprawach ty- 
wilnycb pozwalają im rozstrzygać spory do 250 
A ,  a w karnycL do pewnej wysokości wymie
rzanej ia i  y Sąd gminny, składający się z sę
dziego i ławników, jest wybieralny. ) Aalifikacją 
na sędziego gminnego jest ukończenie szkół nor
malnych, stałe osiedlenie w gminie, i własność 
przynajmniej sześciu morgów ziem i; ua ław nika 
trzeba umieć pi3ać j czytać. Ja k  na sędziego 
wymagania nie zbyt wielaie. Sąd taki sądzi bez 
apelacji do wysokości 30 rs. w eywiluem, a do 
3 dai aresztu  w karneiu. J a k  widzicie, iustytn- 
cje bardzo liberalne. Sąd niezależnie postawiony 
od wszelkich wpływów administracji, wypływa
jący a wyborów wolnych na la t trzy, znoszący 
się tyl.ko 2, wyższą instancją, tak że naw et mini
ste r nie może usunąć sędziego w dyscyplinarnej 
drodze wsi ju re  victum.

Alo czekajcie tu  dalej. Chociaż wybory na 
sędziów 1 ławników, wypadły w ogóle pomyślnie, 
i po większej części wybranymi zostali nu, te po
sady właściciele wigksi, na tawUików miejscami 
chłopi, zdawałoby się, że nic uie pozostaje do 
życzenia, a przecież ustawa staw ia nas ws gor
szych warunkach jak  byliśmy przedttm .

Ihdś dawniejszy wójt gminy niema już ża
dnych atrybucji, oprócz władzy policyjnej, a sto
sunki nasze zc służbą i wszelkie szkody połowę 
i leśne rozsądza sąd gminny. Jeżeli porzuci mnie 
n. p. parobek, i w dodatku wybiel ze naprzód 
pensję i ?r(tynarję, to gdy dawniej wójt gminy 
ua ząJo,nie w trzech dniach go dostawiał, dziś 
muszę najpizód dowiedzieć się sam o miejscu je 
go pobytu, a y zanieść skargę do sądu, w któ
rego O k i b ^ e iy w a , w miejscowości odległej 
cza&eui o - “ ka, sąd ten wyznacza term in do 
staw iam * aie obu stronom, termin, który najczę
ściej z powodu “ ‘‘wału spraw za kilka wypada 
tygodni. J*dę D?-1 * llka a » sprawę, strona prze
ciwna nie stawia się, uzyskuję wyrok zaoczny, 
stronic przeciwnej służy prawo do opozycji w te r
minie dwutygodmowym. o%d wyznacz* drugi te r
min znów' za kilka tygodni, jadę powtórnie, znów 
wyrok zaoczny, od którego miesięczny term in do 
apelacji. J tak  najmniejsza sprawi których tyle 
przy gospodarstwie, wszelkie szkody w p0ju j w 
losie, narażają mnie na kilkakrotne jeżdżenie do 
sądu, na zwłokę kilkomiesieczną lub dłuższą, tak  
te  gdy raz tylko uda sie kto po wymiar sp ra
wiedliwości do sądu gm imego, pewnie po raz 
wtóry będzie wolał wyrzec sie drogi sądowej i 
darować wszelką szkodę. A strzeż się byś sobie 
sam nie wymierzył sprawiedliwości, bo nie wolno 
Przytrzymać najętego w szkodzie bydlęeia od 
chwili, gdy właściciel po njc sję zgłosi, * eko
nomowie nasi odsiadywali już karę kilkodniowe- 
8o aresztu za toĆ*,źe kradnącego parobka nazwali

*) Zobacz dodatek do nr. 236 Uaz. Nar.

Z posiedzenia przedliU w skuj Izby posłów 
z d. 17. bm. mało mamy dodać do naszego te le -1 
grauiu. Do komisji dla rządowego j>vojektu u s ta - ' 
wy o przedawnieniach podatkowych i u&leżyto- 
ściowych wybrany został z naszej delegacji dr. i  

K a b a t h ,  p. S in a r  z c w s k i zaś na członka i 
zastępcę przewodniczącego komisji dla projektu 
ustawy o określeniu prerogatyw najwyższej Izby 
obrachunkówey

W n i o s e, k p. II o s c r a  względem ograni
czenia liczby szyukowui opiewa:

„Wzywa taę Wys. rząd, <&}■:
a) aby pod suiuwsze.mi jak dotąd w arunka

mi wydawał kousensa na wyszynk wódKi, g łó 
wnie zaś, aby opłatę podatkową od tych. kop,sen - 
.sórv wysoko wymierzał;

b) aby dotyczące władze ściślej dozoro
wały.

ĆV niosek swój uzasadniał dr. Koscr tem, że 
s7.ynkownie wódki zbyt sic mnożą, co nietylko 
zdrowie, ale. i moralność ludu podkopuje; że 
przepisy ustawr do usunięcia tego licha nie są 
wystarczające, a nadto kontrola co do ich speł
niania niedostateczną bywa. Jestto  przyczynek 
do naszej ustawy o pijaństwie. Komisja do tego 
wniosku ma się składać z 9 członków, przez 
sekcje Izby wybranych. Dotychczas wiadomy 
jest tylKo wybór trzech członków, między tymi 
ks. Szwedziekiego.

Z Jass  d. 12. bm. podaje Za,dschc Ztg. na
stępującą korespondencję: „Jak  wiadomo, z po
wodu założenia wszechnicy w Czcruioweaeh, wy
stawiono tu pomnik księciu Ghiee, który jako 
hospodar jftultaa sprzeciwiał się oderwaniu B u
kowiny od M ultan a przyłączeniu jej do Austrji, 
i za u> przez wysłanników Forty został straco
ny. Otóż tlzi-iaj w rocznicę ścięcia Ghiki podaje 
półurzedowy Curierul de. Jassy  w czarnych ob
wódkach następujący a r ty k u ł: '

„W r. 1774 wbtew wszelkiemu prawu na 
rodów i wpośród pokoju z Fortą, wojska austrja- 
ekie zajęły najpiękniejszą część Multan. W r. 
1777 rabunek ten przypieczętowano ścięciem ks. 
Grzegorza Ghiki. Ten pizeciwny prawu naro 
dów, zapomocą konszachtów Marji Teresy z ba
szami stambulskimi doszły do skutku czyn po 
zostanie wiekuistą plamą dla sąsiedniej m onar
chii, a w iekuistą boleścią dla nas. W szelako uie 
pozwolimy zabliźnić się tej ranie Rękami nasze 
mi ciągle ją będzie jątrzyć, i eiągle potwarzuć 

1 owych czasów wypadki, aby ciągle na nie pa- 
■ trzali nasi współcześni i potomkowie.

„Na Bukowinie leży nasza święta Suczawa 
z tronem hospodarów i zabytkami naszej wiel
kości. Tam nasza s ta ra , niezawisła siedziba 
metropolitów, tam spoczywają zwłoki Dragosza, 
założyciela Multan, i Stefana, obrońcy chrześciań- 
siwa. I  cóż się st Go z tej najpiękniejszej kraju n a
szego dzielnicy? Ja k  spełniła A ustrja swoje 
obietnice szanowania starych praw i zwyczajów 
używania dóbr klasztornych na wykształcenie 

{ludu multańskiego, i wiele innych obietnic? 
Z prowincji tej utworzyła bagno dla wyrzutków

złodziejem, Takie brzmienie naszej ustawy; ża
den sąd jej zmienić nie może.

To szczególne, że nasza ustawa kradzieży 
leśnej nie nazywa kradzieżą, % wyjątkiem je 
dynym, jeśli przygotowane m aterjały zostały 
skradzione, a wszelka kradzież bąciź z pcia, 
bądź leżaniuy, jest tylko sauiowolnem zabraniem 
drzewa, i ka ianą byw ali tylko zwrotem podwój
nej w niektórych razach potrójnej wartości za 
branego drzewa, a nigdy aresztem, chociażby 
wai teść skradzionego drzewa była największą 
Cóż za komunistyczne poglądy na własność 
lasów !

Od sądów gminnych służy apelacja do z ja
zdu sędziów pokoju. Zjazdy te odbywają się co 
miesiąc w gubernialnych m fStach. Przewodni
czącym jest prezes, mianowany przez rząd. n a j
częściej nie sądowy urzędnik, ale zawsze jakiś 
zasłużuiiy Moskal, przysłany z głębi Moskwy, o- 
bdarzony tą  sinekurą, a członkami jeden z sę 
dziów gminnych po kolei i jeden sędzia pokoju. 
Sędziowie pokoju dla m iast są także mianowani 
przez iząd, przysłani z Moskwy, uie obeznani z 
piawem. Sądy pokoju nie już kolegialnymi, 
arbitralność też ich przechodzi wszelkie grauice. 
Niektórzy z nich, nie lubiąc żydów, zustosowują 
pewien a r tj kuł prawa, dozwalający sędziemu w 
razie niemożności uiszczenia się z długu, rozło
żyć dłużnikowi dług jego na ratowe wypłaty w 
teu sposób, ie  wierzycielowi każą odbierać swą 
należność w miesięcznych spłatach po rublu przez 
la t kilka. W innych wypadkach : ądzą wprost 
przeciwnie. Nie obowiązuje ich prawo, gdyż go 
nie znają. A w drugiej .nstancji któż zasiada? 
Prezes Moskal, kolega z klubu, drugi kolega sę
dzia pokoju, a jeden tylko glos mógłby się sprze
ciwić — głos sędziego gminnego.

To samo dzieje się w sądach okręgowych. 
Co niepodlega ,aryzdykcji sądów gminnych i są 
dów pokoju, przypada sądom okręgowym, w 
pierwszej a w drugiej izbie sądowej, jedynej ua 
cały kraj z siedziba w W arszawie. Sąd okrę
gowy kolegialny złożony po większej części_ z lu 
dzi obcych, równo ześnie z nową organizacją 
nam przysłanych, uiezuających zupełnie prawa 
francuskiego, do dziś dnia u nas obowiązującego, 
nieznających nic więcej jak  swoje „stati" z roku 
1864, ludzi co uiezadali sobie nawet tyle pracy 
by przeczytać praw a przechodnie zastosowujące 
do naszych stosunków' te nowe ustawy Zupełna 
dowolność charakteryzuje te ich wyroki.

Stanowisku obrońców jesr, również inne dziś 
jak  w obec dawnych sądów. Dziś całą spraw ę 
przedkłada obrońca wraz z alegatam i w pierw- 
szem piśmie, strona przeciwna czyni to także, a 
sędzia referent, przynosi już gotową rzecz na 
termin, zdaje relację, i wpływa jako trzeci na 
głąsowanić. Przemówienie elewów i ich óbja- 

a16**6 JDało ^  na decyzję sądu,
gdyż rzecz a priori rozpoznana i osądzona. 
Zresztą obrońca przybiera więcej charak ter umo- 
c cwanego, gdyż prZy każdej czynności prawnej 
winien legitymować się plenipotencją.

Rozpisałem się coś za wiele o n&szern są
downictwie, waszego nie znam, może tam u was 
lepiąi — ąlo o naszern jeszcze dodam, że cała 
manipulacja sądowa, równie jak  i hypoteczna..

wszystkich swoich skorrumpowauych żywiołów', 
przytulisko dla wszystkich zdądinnąd wy rzuco
nych, Baoilon monarchii babilońskiej."

„Tak to, dodaje Deutsche Z l y , odpłaoa się 
nam Rumunia za to. że zawierając z nią kon
wencję handlową, przyczynialiśmy się do jej n ie
zawisłości."

Wspomniane wczoraj artykuły pism pc- 
szteuskfflh w sprawie ugodowej przeciw' Frzed- 
litaw ii, uu.G/.ją niektórzy jako objaw nowej 
frakcji opozycyjnej, k tó ra się: pod przewodni
ctwem byłych miuistrów, S/.)aviego i B itta, tu 
dzież p. Falka ze starych d^akist-ów utworzyła. 
Iuui uważają to owszem za poparcie Tiszy: i ci 
mają podobno słuszność.

F. (Tispi fniał ,i’e środę przybyć do Pesztu. 
Prezydent Izby po.-łów^ p. Gliiczy, i jenerał Tiirr 
dadzą na jego cześć obiady, ale. w szczupłem ko
le. Węgrzy umieją być wdzięcznymi, pam iętają 
sympatje Włochów dla Węgier, unikną jeduak 
wszystkiego, coby koronę urazić mogło.

Hi. Andrassy ma dzisiaj z Tisza-Dob przy
jechać do Pesztu i przez kilka tygodui zamiesz
kać na zamku królewskim w Budzinic. ( esaiz 
zabawić ma to samo ki lka {yg-mlni we Węgrzech 
dla polowań z. chartami.

€ '  i t r i i g o r * ^  * 'ż*  . jS a Z w  j f s i j r *

W ie d e ń  dnia 17. października.

( Y.) Owspi jest tu  ciągle głównym przed
miotem uwagi publicznej. Od kuku tygodui n a 
zwisko tego męża stanu pierwszorzędną gra ro 
lę w konjunkturach prassy europejskiej’, aczkol
wiek różni różnie cel jego podróży, a mianowi
cie berlińskiej, tłumaczą. Przyjazd p Crispiego 
do Wiednia nic mniej ważnem jest zjawiskiem, 
ponieważ dowodzi, że „zetknięcie się z nustrjae- 

j kierni sferami polityczne.iui", które stanowi część 
jprogramu podróży p. (biapiegu, wchodzi w ra- 
iehubę umów i porozumiewań się jego z ks. Bis- 
• maikiem. Stronnictwo, które ślepo pragnie się 
i trzym ać ks. Bismarka, s ta ra  się pocieszyć wo- 
-, bec widma przym ierza moskiewsko-włosko-nie - 
mieckiego tein, że sądzi, i i  Prusy na miejsce 
Moskwy usiłują Włochy wciąguąć do przymierza, 

,w  którem Austrja byłaby „trzecią." W taką! 
kombinację nie wierzę. Mnie się owszem zdaje, j 
że w Berlinie wręcz przeciwne, bo przeciw Au
strji wymierzone umowy zaw arte zostały. 1 pół- 
urzędowcy w głębi serca tego samego są prze
konania, czego dowodem jfenTartykCT'wstępny w 
dzisiejszym Frond-/.dłucie, przemawiający do j 
serca i uczciwości Włochów, żuby nie sięgali po! 
Trentino i Tryest, gdyż „A ustrja na żadeu spo
sób nie może pod tym względem uczynić ustępstw j 
na rzecz królestwa Włoskiego.1* Ton całego tegoj 
arrykułu jes t elegijny i sprawia bardzo przykre [ 
wrażenie. Suać na pochyłej drodze polityki h r . ! 
Andrassego, tylko w podobnie płaczliwym i Ma- i

2 ^  t e a t r u  w o j n y ]

A z j a t y c k i  t e a t r  w o j n y .

Według doniesień korespondentów Starej 
ma szaleństwem l.vfctt>v wątpić i^ J o b r e f 'w o - ! Presty, D aily News i M uktara baszy zamiesz- 
li," zachodzi tylko pytanie, czyli ta  wola rów- czonych w rubryce telegramów, Moskale wygrali

gającym tonie wypada biuru prasowemu bronić j 
„sfery interesów." Półurzędowiec, o którym mó-l 
wię, kończąc rzecz swoją pisze: „To , co m a -‘
my, chcemy pod każdym warunke-m nadal za- j 
trzymać." Oczywiście, żc co do i/ go zatrzyma-1

uież nfezko przeprowadzoną będzie, jak  wolą, 
ażeby Rumunia i Serbia udziału w wojnie nic 
brały.

Spraw a ugodowa żółwim postępuje krokiem. 
Mofcnaby o niej powiedzieć, że Stoi ua miejscu, 
gdyby nie, zapewnienia pómrzęuoweów, iż prze
cie, się. rusza. 'T rak tat handlowy z Niemcami 
również już tak  dobrn.e jak  zaw arty, chociaż 
znowu cała spraw a stanęła na stanowisku tem, 
żc „iłowe instrukcji- z B erlina stały  si 
/,hę,dudni i “

bitwę 15. bm. głownie dlatego, że jen. Lazare- 
wuwi, naczelnikowi 38 dywizji udało się wyko
nać marsz, oskrzydlający prawe tureckie skrzy
dło. Wykonawszy ten  marsz z aułu Ani do Ba- 
zardżyku i Orloku, dwóch miejscowości leżących 
na południu od A kdżyJagu , doniósł on o tera do 
głównej kwatery i wówczas dopiero rozpc 
się główny atak. Dywizja grenadierów p q J 
dzą Heiraana i Sołowjewa zaczę ła ;operować 
ci w górze Awliar, gdzie s ta ła  cała turecka dy’- 

nie" i wizja pod osobistem dowództwem M uktara ba
szy Liczebna przewaga Moskali byia ogromf
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Odpowiedź delegacji polsŁiei na „odezwę arty lerja ich, ustawiona w putężną baierj 
zaopatrzoną licznemi podpisami", bardzo nieko- wzgórzach naprzeciw Awliarn zasypywała J 
rzysm e spraw iła wrażenie. P rasa  tutejsza inn ie-; M uktara całym desze.z(‘in g ran?rów. F oło  po 
ma, że kilkoma uieloicznemi frazesami nie po- dnia dywizja grenadjerów poszła do szturm u i 
winno się zbywać tysięcy wyborców Szczególnie jednym poiężnym naciskiem wypchnęła M uktara 
uderza mistycyzm, jaki z manifestu delegacyj- z jego pozycyj. Musiał się cofać, lecz m e mógł 
nego wieje, a śmiesznein musi się wydać zape- tego wykonać w strenę swego prawego skrzy- 
wnieuie, ze większość narodu podziela lękliwą d!a na górach Aladżydaghu, bo rnnsiałby uan- 
ostrożność delegacji co (lo niezrażauia sobie M o^kuwyin maszern przechodzić mimo dywizji Ł aza- 
skwy, lub też opieszałość, objawiającą się^ przez rewa. Więc udał się ku Karsowi i wszedł do 
nieuczęszczanie na posiedzenia. Trudno ż.roza- • tej iwierdzy, zostawiwszy resztę swej armii na 
mieć, o jakiej większości narodu szanowna de!e-!woię hfsu. Jego to y laśnie cofającą się dywizję 
gacju mówi, skoro wszelkie objawy opinii publi mieli Moska'e wziąć do niewoli, o 5. godzinie 
oznej nie dwuznacznie potępiły „odważne' p o -'w ieczó r; okazuje się jednak, że nie wzięli, 
stępowanie delegacji, polegające na trwożliwej j N astęp® ! rozpoczął się a tak  na Aladży- 
bezczynnośej' i stronieniu o:i posiedzeń w Izbic.-D agh. Moskale uderzyli z kilku s tro n : z Ba- 
Zapewnc ma na myśli koło polskie „w iększość' zardżyku i Orloku, leżących na południu od 
przyszłą" na wypadek, jeśliby stańczykowie na , Aladży-Dagiiu, z Awliaru, wznoszącego się na 
przyszłość w kraju  mieli zyskać przewagę po-’ północnym zachodzie, ź  aułów G-iulndży i aB^im- 
dolnie, jak  obecnie w kole polskiem ją pozy-j szyn. leżących na północnym wschodzie I  tu 
skali. j przewaga Moskali była ogromna, a przytem po-

„  . , , . , . • , i łożenie ich było niesłychanie wygodne, b oatako-
Z dobrego źródła czerp,? wiadomośc^ * e , % Jk "absolutnie ze wszystkich

wszystko to co wiedeńskie , d »  w g .  ).J WŁ|Uaka, h q ffiUsieli
mu Czechow do Rady państw a Popisa y żad. M i ^  J straciw szy 3500 żołnierzy
a żadnej niema podstawy. Również » f  ^  S ^ do niewoli, 7 baszów i .Odzie O
nie się stai (Azechow z m lodoczec j stratach  w zabitych i rannych wiadomości jesz-
szansy za sobą. • ioze nie ma, możemy jednak przypuszczać, że z

Godmm uwagi wydaje nu s.v antimoskiew- obu stron  byjv ^  b ardzj wielkie. 
skie wystąpienie Posła z Prahy Dziennik ten I Moskale wprowadzili w grę ogromne siły; 
zamieścił serję artykułów , mających na cela wy , b ło jch na pol(J bitwy c0 najmniej dwa razy 
trzeźwić Czechów z szału moskiewskiego. Poseł, co rpUrków, główną jednak przyczyną prze- 
z Prahy dowodzi, że Słowiańszczyzny nie nA‘e * [granej M uktara baszy naszem zian iem  jest to, 
ży lndeutyflkownć z caratem, ani tt; z p an m o -jj*  pozycja jego bvła za długą jak na turoc- 
skwicyzmen' który jest ta k  samo zaciętym wro- -.p, sy y
giem narodowych iadyffidualuości Slpwiańszczyz J Trzydziestopięcio-kilometiową pozycję, prze- 
ny, jak jego sprzymierzeniec w Berlinie. Szczegół- , cjgęo nad t0 wąwozami, parowami, skalistą, i ’e- 
uie dz.eiuem wydaje mi się zakończanie serji mają Cą. wzdruż frontu i w okolicy prawie ża- 
tych artykułów zdaniem : „Paumoskwicyzm m ir-  j daej dobrej drogi, po której rychło moinaby ścią- 
tw/ ’ ~ Ie"° gruzach zakwi n o  Słowm j  i ga<< rezerwy j poaiłki, — taką pozycję z powo- 
szczyzna." Idzeniem może bronić armja, licząca 200 do 300

H i^ W ładysław P la ter odjechał przedwczo- 'tysięcy, a M uktar basza najwięcej jeżli m iał
70 00Ó.

Ale i te jego wojska byfy znużone i osła- 
jbione półro-zną wojną. Żadnych świeżych sił od 
I dawna już M uktar basza nie otrzymywał, bo

raj z W iednia do Zurychu.

wszelkie ak ta  notarialne piszą się w języku j dowiły i zdemoralizowały jak  nas moskiewski,
moskiewskim, czego wynikiem jest, że zmuszeni ; czy że żywioł germański potrafił się zakorzenić
jesteśmy rozmawiać po moskiewsku. Tc u też a iu  was czego moskiewski nie umiał dohazać u

1 nas i nigdy nie dokaże, niewiem. Wyście temu 
niewinni, gdyż rozpatrując się w historji Galicji 
uidzę. że od pierwszego rozbioru Polski byli 
ście w stokroć gorszych warunkach jak  nasze 
Królestwo.

I '  was już rząd Jozefa II. zac ią ł systema 
tycznie, germauizować kraj we Wszystkich w ar
stwach. Wyższe klasy pozyskiwał dla siebie ty 
tułam i hrabiowskiemii baronustwami, urzędników 
podprowadzał Niemców, a kolonistów Niemców 
pomiędzy ludność włościańską. A to sto la t cza- 

I su minęło, naturalnie, że i wpływ być mnsiał

me inny był ceł nowej organizacji sądowe.,, 
ażeby zmusić nas do wyuczenia się po moskiew
sku. O sprawiedliwości im me szlo bynajmniej; 
uczynili ją  zaieżną od widoków barbarzyńskiego 
systemu wyaarod&wiania i nie ta ją  się z tem, 
że dla tego tak  postąpili aby odmawiając nam 
sprawiedliwości zmusić do uległości Rząd który 
sądy wciąga do polityki, który sprawiedliwość 
daje jak  kupiec towar 2* pieniądze, jest nieza
wodnie najgorszym rządem na świeeie. Takimi 
rządami jest u na* moskiewski a w zaborze nie
mieckim pruski rząd.

Zaprow adzenie języka moskiewskiego w są
dach spotęgow ało do najw yższego stopnia n ie 
nawiść. naszą do rządu m oskiew skiego. Spraw iło 
ono teu tylko sku tek , że g d y  nam woźny przy

znaczny, że i dzisiaj, gdy się wszystko na lepsze 
zmieniło, jes t widoczny. U nas z początku zo
stawiono na kongresie 1815 gw arantow aną n a
rodowość, póżniei przy reakcji zaczęto nas wszy-

uosi pozew, wtedy pumo woli uczymy się azbuki. stkich kuutować i wywozić na Sybir, ale te 
Zresztą uje przyswoiliśmy sobie nic moskiew- wszystkie środki represyjne zam iast osłabić, 
skiego, stoimy zawsze odrębnie od obcego nam wzmocniły ducha w narodzie. W ytworzyła się 
żywiołu, wszelkie połączenie się jest uiemożli- pewna solidarność obywatelska, poczucie obo- 
\vein h  obec rządu namiętnością i uienawiścią wiązka narodowego, nienawiść ku wszystkiemu, 
się kierującego i wierzcie mi, że w razie zmiany co moskiewskie, tak  że dziś już żadnemi obie- 
rządu, wystarczyłoby wymazać moskiewskie po tnicami nas nic złudzą, ani pseudo-konstytucjami 
ulicach i sklepach napisy, abyśmy na drugi uie zadowolnią.
dzień zapomnieli, że byliśmy gubernią ich brzyd- j Będąc n was, zazdrościłem wam waszej wol- 
kiego carstw a. ności. waszego dobrego bytu, waszego samorządu,

touomję, a zdziwiony byłem, gdy przyjechawszy j nowe wznoszące się domy, te pyszne ekwipaże, 
koleją od Kowla do Brodów' usłyszałem dokoła ’ prześliczne bydło, konie i t. d. Czyliżby wam 
niemiecki język. W szak słyszałem, że wasi ży- i tak  dobrze było? Posłyszałem w restauracji 
dzi się cywilizują, że ich wybieracie na posłów | anegdotkę, żc jeden z waszej szlachty założył 
do sejmu, do Rady państwa, żc są dyrektoram i ’ się z sąsiadami, że zapi odukuje na wystawne jc- 
w bankach, jednem słowem, że stali się obywa- dyny w swoim rodzaju okaz, a zaiaterpelow any,
telarai kiaju. Czyż lal kilkanaście politycznego Ł   ~
życia duprowadzilo do tego rezultatu , że p rze
stają  być żydami, a s ta ją  8ię Niemcami? Zaiste, 
u uas pod tym względem lepiej. U nas uie, . . . . ,  , Piej. U nas me
zdarzyło n.i się widzieć zyda Moskala. Niektórzy 
są jak byli żydami w łapserdakach, szwargoczą 
swoim żargonem, ale więcej po polsku. Inteli- 
ligencja zaś żydowska to żywioł polski. W y
kształceniem, zamiłowaniem wszystkiego^ co pol
skie, dążnościami uarodowemi, sloią zupełnie na 
fówni z nami.

Nie słyszałem  nigdy wykształconych żydów 
rozawiających ze sobą po moskiewsku. We Lwo
wie inaczej; czy ua wystawie czy w restauracji 
obijał się co chwila o moje uszy język niemie
cki. Czyżby tyle było u was żydówr, czy może z 
W iednia tylu gości odwiedzało wystawę ? Czy 
wam tak  trudno otiząść się z germanizmu? P a 
miętam widziałem Wenecję w rok po oswobo
dzeniu z pud panowania Austrji. Mile mnie to 
uderzyło, że nia zastałam  ani śladu niemczyzny, 
i trudno było usłyszeć jedno słowo po niemiecku, 
przeczytać jeden napis niemiecki. Zdaje mi się, 
że i u nas w Królestwie tak  by było. I  wtedy 
nasunęła mi się uwaga, że daleko mniej nam 
zagraża wpływ moskiewszczyzny jak wam gei • 
manizra. Czy że antwpatje nasze przeciw Mo
skwie silniejsze, jak wasze przeciw Nieoieom 
czy że dawne wasze rządy więcej was wynaro-

cobv to było, przedstaw ił czysty ekstrakt tab u 
larny majątku, podobno jedyny w Galicji! Czy 
to prawńa? Powiem wam coś na ucho; od 1864 
roku niezdarzylo mi się widzieć w LublirJe ani 
jednego eleganckiego ekw ipaża/ani jednego gajo
na; odwiedzając zamożniejszych sąsiadów widzia
łem to wszystko u nich schowane po remizauh, 
a zapytawszy ich, dlaczego nie używają, usły
szałem odpowiedź, że uważają to za niestosowne 
w dzisiejszem położeniu kraju, że chociaż ’ch 
staćby było na to, ale ich przykład może P°ciąr 
gnąć za sobą mniej zamożnych i poprowadzić 
do ruiny.

Czy wasz system bytu obrazem rzeczywi
stym dobrobytu kraju, czy tylko zadowolnieniem 
miłości własnej u w ieluJ Pomijam część przemy
słu reprezentowaną prześlicznie^ ale przechodzę 
do gospodarstwa rolnego. Czy podobna, by jeden 
majątek, może folwark jeden produkował k ilk a
naście gatunków zboża lub kartofli. Jeś li przed
staw ia takie okazy szkoła rolnicza, albo który 
z magnatów, mających rozliczne dobra, to poj
muję, ale czyz mogę sobie wyobrazić m ajątek 
szlachecki, podzielony jak ugród botaniczny na 
grzędy, tu  pszenica frankrnszte inska, tu  austra l- 
ska, tu  egipska a tu  dwadzieścia gatuuków 
kartofli? Czyż to prak tycznie? (Przypominamy 
sobie, -e nic podobnego nie było przedstawiouego 
na wystawie z majątków miernej z^moigpści

szlachty; p. r.) Czy gdjbym był w intencji z a 
kupienie którego gatunku na rozmnożenie, pro
ducent byłby w stanie odprzedać mi choć k ilka 
korcy ? W arszaw a nam nie przedstaw iła przed 
paru laty tyle rozmaitości w produkcji rolnej, 
ale mogłeś u lego zapomódz się w wyborną ko- 
stromkę, u drugiego w sandomferkę, tam w jęcz-% 
mień imperial, tu w groch Victoria lub szkocki 
owies.

Wyznam wam szczerze, że zachwycony by
łem lwowską wystawą, tak  pod względem urzą
dze n ia , jak  bogactwa okazów, ale nie miejcie 
n i za złe, że czynię niektóre uwagi. Dlaczego 
pomieściliście tam narzędzia rolnicze wyrobów 
obcych? Ozy to reklam a dla wiedeńskich firm? 
Byłem w teatrze n& k&medji, na operze. Byłem 
zachwycuny; te a tr  lwowski nie ustępuje w ar
szawskiemu ani pod względem ekspozycji, ani 
co do przedstawienia. Czy zawsze tak  pełno w 
waszym teatrze? „Straszny dwór", „Aida**, ,P a n  
Damazy" pozostaną mi zawsze w pamięci.

Zdziwiła mnie m ała ilość dzienników u was; 
u nas w W arszawie wychodzi tyle czasopism po- 
Iitjczn j ch i literackich, a wszystkie dobrze sto
ją, mają po kilka tysięcy prenumeratorów', nie 
znajdziesz prawie domu w mieście, czy na wsi, 
któryby nie irzym ał k ik u  dzienników, a  my bie
dni jesteśmy w porównaniu do was. I  wydaw
nictw n nas nierównie więcej. U każdego szlach
cica na wsi zuajdziesz jak ą  tak ą  bibliotekę, nie 
trzymamy wprawdzie wiedeńskich ani paryskich 
czasopism, a po moskiewsku czytać nie umiemy, 
ale bo i na cóż, wszak mamy dość swoich. D a
wniej zdarzało mi się czaseu spotykać w zamo
żniejszych domach z Revue de deux mondes, do
kąd pan Franzos, czy Sacher Masoch nie zaczął 
zasilać tego pisma swymi artykułam i; od tego 
czasu zdaje mi się, że i to pismo strac iło  wzię
cie u naszej publiczności, i nie jest więcej p re
numerowane. Zapytacie, zkąd mamy pieniądze 
przy naszej biedzie na prenum eratę kilku lub 
kilkunastu czasopism, kiedy wy ograniczacie się 
na jednam, lub czaseui obchodzicie się bez ża
dnego ? Odpowiem wam, że my siedzimy po 
wsiach, do W arszawy jedziemy rzadko, do Lu
blina tylko w interesie, więc musimy tworzyć so
bie ogniska domowe o ile możności przyjemne 
dla spędzenia tej długiej zimy, a u was, ile u- 
ważam, je s t już modą Lo ściąganie się do mia
sta , do tego centralnego punktu, spożywającego 
wszelkie siły żywotne z prowincji, że Lwów za 
czyna staw ać się powoli tym punktem cen tra l
nym, do którego wszystko dąży, znosi swoją p ra 
cę i oszczędności, skutkiem tego miasto się szyb 
ko wznosi, ale czy jest zachowana równowaga 
między wzrostem m iasta i kraju?

My tu w Lubelskiem żyjemy więcej po 
wsiach, uie mamy areny politycznej, ograniczeni 
jesteśmy do domowego li i sąsiedzkiegu życia, 
ale nasze stosunki są bliskie, serdeczne, jedea 
drugiego wspiera, czy radą, czy naw et fundusza
mi; sąsiedzi nieraz zapłacą zaległe Towarzystwu 
kredytowemu raty, by uchronić dotkniętego k lę 
ską sąsiada od publicznej sprzedaży. W razie 
gradobicia, lub pożaru poratują zbożem do siewu, 
paszą aa przezimowanie inw entarza, nawet p rz y 
szłą ci loroaiki do oiki i bronowania. Gdy mass
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wszystkie wojska, które tylko można było, w y-!pada bez przerwy, a od dwóch dni śnieg idaie ’ „Książę Karol nie może wreszcie opuścić a r - |  — Tadeusz Szawłowski, c. k. komisarz powia 
syłano nad Dunaj. " o lepsze z deszczem* Można więc wyobrazić s o - ' mii moskiewskiej kiedy zechce, gdyż ukaz car- j towy, powołany został do służby przy ministersyłano nad Dunaj

Teraz prawdopodobnie Moskale przystąpią 
do oblężenia Karsu, a co zrobi M uktar basza — 
czy się w tw ierdzy zamknie, czy też się cofnie 
na południe, żeby nową armię organizować — 
zależeć to będzie od tego, jaka jest siła karskiej 
załogi. W krótce się o tem dowiemy,

N a d d a n a js k i  t e a t r  w o ju y .
Kwestja przezimowania armii moskiewskiej 

w Bułgarji jest na porządku dziennym obrad 
jeneralnego sztabu moskiewskiego t przedmiotem 
dyskusji wszystkich dzienników. Bo też rzeczy 
wiście je s t to kwestja niemałej wagi, decydująca 
o całym losie przyszłorocznej kampanii. Czy uda 
się Moskalom zdrowo i cało przezimować w B uł
garji, czy też dla uratow auia armii wypada cof
nąć się do Rumunii? Moskiewskie dzienniki 
przemawiają wprost i otwarcie za opuszczeniem 
Bułgarji i wyliczają tysiące powodów tak  klim a
tycznych jak  administracyjnych, wobec których 
pozostawiając armję w Bułgarji, naraża się ją 
na niewątpliwą klęskę. Ale moskiewskie dzien
niki są dowcipne, bo nie radzą wcale cofania 
si§ do Rumunii, lecz jedyne wyjście, jedyny ra 
tunek widzą w pizerzueeniu armii za Bałkany. 
Niewątpliwie, że za Bałkanam i byłoby Moskalom 
o wiele wygodniej i cieplej niż w Rumunii, tylko 
jak  tu  przedrzeć się przez linje tureckie? Trzeba 
wziąć Plewnę, koniecznie, cokolwiekby to ko- 

^g o w a ło , — krzyczą na wszystkie głosy s tra tę -
Gołoau i Petersb. Wiedm.

Zanim jednak uda się Moskalom zdobycie 
Plewny — co prawdopodobnie tego roku nie na
stąpi — tymczasem armii ich pod Plewną i Ru 
nuupm  grozi klęska głodowa. Most w Nikopolu 
d f i r t  jeszcze nie jest naprawiony, i wątpić mo- 
zaf1, aby jeszcze w tym miesiącu został zrestau- 
rowany.

Z relacji korespondenta Augsb. Gazety do
wiadujemy się nowych i wielce zajmujących o 
moście tym szczegółów. Najprzód dowiadujemy 
się, że jeszcze przed rozerwaniem most ten był 
już tak  nadwerężony, iż praw ie go nie używano.

„ Przez trzy dni — pisze korespondent — nie 
było żadnej komunikacji z Nikopolem, gdyż fale 
Dunaju tak  most rozluzowały, że nawet piesi 
przechodzić nie mogli. W zięto się energicznie do 
jego naprawy, i całą kompanię saperów użyto do 
tego. Atoli wczoraj (d. 7. Im.) nagła burza nad
ciągnęła od Czarnego morza, olbrzymie fale ude
rzyły w most, i w przeciągu kilku sekund ze
rwały i zatopiły 30 pontonów, a razem z niemi 5 
saperów. W chwilę potem ani śladu nie było a- 
ni tych ludzi ani tych pontonów. Zerwanie mo
stu  pociągnęło za sobą przerw anie komunikacji 
telegraficznej, gdyż druty telegraficzne stały  
wzdłuż parapetu mostowego. Nic przeto nie wie 
my co się dzieje pod Plewną, a co gorsza, że 
nie możemy nagromadzonych tu  (w Turn-M agu 
relli) zapasów dostarczyć wojskom naszym. Po 
nie waż zaś nie przewidywano ewentualności ze
rw ania mostu, nie pobudowano przeto tu taj bara
ków, i dlatego zapasy żywności, nadciągające co- 
dzień z głębi kraju, składane na biocie, gniją, 
psują się i stają się nieużytecznemi.„

We dwa dni potem (d 10. bm.) korespon
dent Pester Lloyda  pisał co następuje z Niko- 
pola: „Od trzech dni mostu nie ma, a  od wczoraj 
zaczęły pomiędzy Nikopolem a Turn-M agurelli 
kursować małe parowe szalupy. P arostatk i te po
mimo że dzień i noc są w ruchu, nie mogą prze
cież więcej na dobę przewieźć nad 40 do 50 wo
zów z żywnością, i tyleż wozów z rannymi i 
chorymi odstawić do Tui n-Magurelli. Rozumie 
się, że to ani w połowie nie czyni zadość po
trzebom arm ii, — i jeżeli tak dłużej potrwa, to 
głód nam grozić będzie. Dodajcie do tego, że po
goda najgorsza. Dziewiąty już dzień, jak  deszcz
■BMBMBnMUHHBiSGdRBHMHMMH

. lepsze _ . _ | . . _ .
bie, co znoszą wojska, biwakujące dzień i uoe ski na dał mu rangęjjencrała. Car moskiewski jest stwle wyznań i oświaty.
pod Urzywicą na otwartem  polu To też procent teiaz jego naczelnym dowódzcą, i Książę K a ro l ' — Dr. Franciszek Kamieński zatwierdzony zo-
chorych je s t  przerażająco wielki i zwiększa się według wszystkich wojskowych praw, winien mu stał na posadzie docenta prywatnego dla tuorfolo-

posłuszeństwo. Sprawa zatem jest bardziej za- gjj j organografii roślin przy wydziale filozoficznym
wikłaną, aniżeli się to p. B ratianowi wydaje. Bez wszechnicy lwowskiej.

jak i interes, to jedziesz wprzód poradzić się są
siada, zanim się udasz do adwokata. Zjedziemy 
się w niedzielę w kościele, to się umawiamy 
gdzie się zjechać mamy po objedzie, lecz uiema 
wyznaczonych dni przyjęcia, nie podadzą ci nic 
innego jak  to co dom ma, ale przyjmą serdecz
nie, że ci dobrze pod tą  sąsiedzką strzechą. Są 
i u nas wyjątki, są ludzie panoszący się, są i 
ludzie ze złą opinią, ale od tych jest się z da
leka, a opinia obywatelska jest u nas silnie wy
robiona. W idziałem jak  na wyborach Tow arzy
stw a kredytowego jednemu z najbogatszych w 
Lubelskiem okywateli, na którym ciężą zarzuty, 
że niekoniecznie uczciwą dregą zrobił swe mi
liony, n ik t ze dwiestu przeszło zgromadzonej 
szlachty nie podał ręki. Nie mówię już o tem, 
gdyby na kim ciężyło jakie podejrzenie sprzyja
nia rządowi, taki nie śmiałby się nigdzie poka
zać, nie pozostawałoby mu nic innego jak  ! wy
nieść się do Petersburga. W szelkie fraternizo- 
wanie z Moskalami jest bardzo źle uważane. 
Dawniej mieliśmy w Lublinie resursę, do której 
oprócz m iasta należało całe prawie wiejskie o- 
bywatelstwo. Choć w kładka roczna była nie 
wielka, zbierały się znakomite fundusze, były 
wszystkie czasopisma, była biblioteka, przyjemne 
miejsce zebrania i dla miejscowych i dla przy
jezdnych. W  zimie urządzaliśmy zabawy, kon- 
certa, tea tra  amatorskie. Po powstaniu Moskale 
zabrali nam to wszystko i urządzili „Klub ru 
ski." Od tego czasn noga polska tam nie posta
ła, a wszelkie ich usiłowania, aby towarzystwa 
polskie wciągnąć do klubu, były nadaremne.

Nie mamy też żadnych zabaw publicznych, 
co najwięcej, jaki bal składkowy, urządzony naj
częściej na wsi, chociaż i temu daliśmy pokój, 
odkąd wyszło ostatniej zimy rozporządzenie, że 
nie wolno się zjeżdżać więcej jak  czteru osobom 
bez pozwolenia naczelnika powiatu. Ci, co chcie
li przyjąć i zabawić u siebie sąsiadów, musieli 
uwiadamiać o tem naczelnika powiatu, a dele
gowany naczelnik straży ziemskiej zasiadał mię
dzy gośćmi. W  przeciwnym razie śledztwa i kon
trybucje. Zdarza się, że niespodzianie zjedzie się 
kilka domów, to gospodarz wyseła konnego po 
słańca z uwiadomieniem do powiatu, aby un i
knąć nieprzyjemności. Naturalnie, że wyrzekamy 
się raczej wszelkich zabaw i większych zjazdów, 
aniżeli mamy się bawić w asystencji straży 
ziemskiej. Z resztą nie bardzo nas i stać w ze
szłym i tym roku na zabawy. Pszenica już dru
gi rok zarażona, jarzyny w tym roku nic dopi
sały, wojna wprawdzie nas jeszcze dotychczas 
materjalnie nie dotyka, ale przygotowani jesteś
my na to, że wkrótce nastąpią przymusowe do
stawy zboża, którego tak  mało w tym roku. A 
gdy niema zboża, to ciężko nam bardzo, kredyt 
u nas trudny, dziś prawdę go niema. Jedyna na
sza instytucja kredytowa to Towarzystwo k re
dytowe* które udziela stosunkowo bardzo małe 
na dobra pożyczki, do połowy wartości dóbr o- 
szaeowanych wedle ustawy przepisanych norm, 
morga ziemi każdej klasy w każdej gubernii sta- 

oznaczonej wartości, bez uwzględnieuia war- 
, l“ zewostanu w lesie, wartości budynków, 

ociiodów stałych, zakładów fabrycznych. T ak 
wy,“a^ io n y  yzacuuek dóbr, nie może przenosić 
Si rrv r>R krotnego podatku gruntowego stałego.

(D. n.)

jeszcze z dniem każdym.
T ak się rzeczy mają pod Plewną, — a te 

raz popatrzmy co się dzieje nad Jan trą . Objaśni 
nas pod tym względem korespondent Augsburg- 
skięj Gazety. „Ciągła słota — pisze korespon
dent — od czterech dni deszcz ani na chwilę 
nie ustaje, a skutkiem tego drogi stały  się nie 
do przebycia i stan zdrowia arm ii znacznie się 
pogorszył. O Sulejmanie krążą najrozmaitsze i 
najdziwaczniejsze pogłoski, niektórzy nawet tw ier
dzą, że Moskale stracili kontakt z Turkami, i 
wcale nie wiedzą w jakim  kierunku udał się Su- 
lejmau. Coś podobnego jeduakże nie powinuo się 
zdarzyć w armii, k tóra ma tak  liczną kawalerję, 
jak  moskiewska Ale bo też na operacjach Mo
skali od samego początku ciąży widocznie jakaś 
klątwa. N aturaluie, że bezprzykładna niedbałość 
głównej kwatery była i jest przyczyną w szyst
kich klęsk, jakie arm ię moskiewską spotkały. 
Cały system tak  pod względem czysto wojsko
wym, jako też i administracyjnym, już się prze 
starzał i sprostać nie może teraźniejszym po
trzebom. Aby zaś wyrobić sobie choć powierz
chowne pojęcie o lekkomyśluości, z jaką nadu
żywają funduszów publicznjch, przedstawiam  tu  
jeden odosobniony przykład, który chociażby na
wet był przesadnym, przecież szczególniejsze 
światło rzuca na stosunki, w jakich znajduje się 
armia.

Przed paru dniami, będąc w Bukareszcie, 
mówiłem z głównym hwerautem  armii, k tóry mi 
iczebuie udowodnił, że za każdy bochenek chle- 
ia, jak i żołnierz moskiewski spożywa w Bułga
rji na posterunkach bojowych, zapłaciło państwo 
całego imperjała. Każda brygada, każdy pułk 
nawet, każdy kumendant kompanii ma swoich 
żydów, z którymi w najlepszej żyjąc zgodzie, 
ssie wraz z nimi tak  długo kasę państwową, 
dopóki tylko cokolwiek w niej się znajduje. J e 
żeli się zdarzy jak i nowy liwerant, to mnsi 
wszystkim stosownie do rangi, rozmaite rozdać 
kwoty, zanim go w ogóle przypuszczą do złoże
n ia oferty. Gdy zaś poniósłszy znaczne m aterjal- 
ne ofiary, uważa się już za dosyć zabezpieczo
nego, wtedy prawie zawsze pojawia się inny, 
który po za jego plecami, w liajpodstępuiejszy 
sposób lepiej porozumieć się umiał, i sprawę, 
prawic już pewną, zabiera mu z przed nosa. 
Tego drugiego, niepowodzenie poprzednika nie 
odstrasza od próbowania szczęścia i dla tego 
podobne historje prawic codziennie się powta 
rzają.

Od chwili gdy jenerał Totlebcn przybył i 
na miejscu Zatowa zajął stanowisko jeneralnego 
szefa sztabu armii zachodniej, książę Karol zw ie
dza jrazem z nim wszystkie stanowiska mos- 
kiewsko-rumuńskie. B aterje strzelały dotąd dzień 
i noc, Turcy zaś wcale nie odpowiadali i zdaje 
się, że oszczędzają swej amunicji ua ogólny atak,

Roboty przygotowawcze około stałego mostu 
na Dunaju, postąpiły tak  dalece, że wkrótce za
cznie się ustawianie tego m ostu; koszta jego 
wyniosą do 8 milionów franków.

Kolej F rateszti-Z inm ica , jeżeli nie zajdą 
nieprzewidziane przeszkody, będzie o tw arta  za 5 
lub 6 tygodni. Na linii G ałac-Bender pracują 
z wielkimi pospiechem; znawcy, którzy przypa
tryw ali się tym robotom, sądzą, że budowa jest 
bardzo niedokładną.

Roboty w przekopach pod drugą redutą grzy- 
wicką już prawie ukończono. Jen e ra ł Totleben 
wyraził się z wielką pochwałą o tych robotach 
Rnmunów.

żadnego zastanow ien ia  zaw ik ła li się  w wojnę, i ■ _  A jent in tendantury moskiewskiej chciał za- 
słuszn ie  też, że nu nich ciężą, sk u tk i bezm yślne- we Lwowie dla armii nadduuajskiej 60 ty-
go postępow ania. ! sięcy par butów. Pomimo, źe ofiarował dos'ć dużą

„Rzadkie są w historji p izy k ład y , aby jak iś  ̂ ceuę( szewcy lwowscy nie zgodzili się na dostawę.

to się to wyjedzenie w naszej strouio w trzech 
czwartych częściach) dal z morga po 5 korcy. Ją 
czmień ani na kopy ani w ziarnie nie uiodzif *ię 
i wydaje mało ziarna dla browarów piwnych nie
zdatnego. Groch urodzi! się zadawalniająeo jeśli 
był, bardzo wczesny, co atoli rzadko się trafiło. 
W yka o połuwę gorzej jak groch. Owies ani na 
kopy ani na ziarno nie urodził, a do tego ziarno 
bardzo szczupłe i lekkie

Konicz uasiany od czterech tygodni wyżęty 
przez ciągłe słoty dotąd niezebrany gnije w polu.

k ra j zn a laz ł się w takiem  położeniu, ja k  obecnie Ajea’t żądał wykonania roboly w bardzo krótkim  | ^ ni? , . l po,v!r.od“
Rum unia; gdziekolwiek jednakże sta ło  się coś terminie, a jako rekojmji dotrzymania umowy źą- 
podobnego, tam  powaga, bogactw o i potęga  na- da} 10 0oo złr. Dostawy podjął się wreszcie pe-
iOdu p rzepadały  ua długie czasy. H isto rja  n a ró - jwjen Izraelita, który zamówił robotę częściowo po 
dów je s t  zaw sze jednakow ą, te  sam e w arunki
wywołują takież same skutki, 
będzie stanowiła w yjątku.11

. miastach prowincjonalnych 
a Rumunia me . , , . . .  . n ,j —  W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e .  Przedwczo-

i raj popołudniu otruła się na strychu w domu pod 
‘ ] 1. 16 przy ulicy Łyczakowskiej, wdowa po wyż

iugolurgska Orazeta o trzym ała  następ u jącą  szyul m Zędniku. Obok zmarłej leżały dwie flaszecz- 
ko iespoudengę z Tui n-M agurelli, datow aną z 6. kj pióżne, z których niezawodnie trneizny zażyła 
paźdz ie rn ika  : j W czoraj rano spadla wyrobnica z rusztów i-

, „W yjechałem  z B ukaresz tu  przeu  trzem a^ nja pn .y nowo wymurowanej kamienicy na placu 
dniami, i m usiałem  zwalczyć najrozm aitsze tru - j Bernardyńskim i potłukła się tak mocno, i i  musia 
dnosci, zanim  się tu  oziś w ieczór dostałem . S to - . j o d w i e ź ć  do szpitala,
sunki tu tejsze p rzybra ły  ta k  osobliw szy ch arak -J  _____ _̂___

podróż k o m ii; tyle bowiem zd a rz , się uajroz-1 W z'‘b'1 d“‘“ *■ » -'  , , , . , - , ! l-obka dworskiego, wiozącego zboże z pola. Wóz i
m aitszych a często tak  nieprzyjemnych w ypad-. , , _  Młoc* rnia w ruchu zgrucllotała

-ZT J  W te j , I,0IZe r t ^ . w  Jozefowie małego chłopaczka, który się nie o-na kołach jes t bardzo ryzykowną, a dla kobiet' , s nias/vnłv ę

Nowa Ptesse otrzym ała następującą kore
spondencję :

„ S l a t i n a  d. 11. października.
„M inister wojuy i prezydent Rady ministrów 

B ratianu  powrócił wczoraj z Turnu Magurelli, 
dokąd jeździł dla przyspieszenia odbudowy prze
rwanego mostu ua Dunaju.

„B ratianu oświadczył, co zresztą półurzędo- 
wy Romanul przed paru  dniami doniósł, że ru 
m uńska arm ia nie będzie prowadzić zimowej 
kampanii, ale najdalej do trzech, albo czterech 
tygodni opuści Bułgarję. Tak samo oświad
czył książę Karol przed paru miesiącami wobec 
władz zgromadzonych w prefekturze w K rajo
wej, gdy się żegnał przed przejściem Dunaju.
Od tego czasu wylano tyle krwi, na 30.000 żoł
nierzy, którzy weszli na bułgarską ziemię, prze
szło 10.000 poległo, otrzymało rany, lub ciężko 
choruje w szpitalach; naród rumuński zniszczo
ny na kilka pokoleń, a teraz chcą go pocieszyć 
oświadczeniem, że arm ia nie weźmie udziału w 
zimowej kampanii! W  czerwcu mógł książę mnie
mać, że połączone armie będą dość silne do zdo
bycia Bułgarji aż po Bałkany; dzisiaj po tylu 
doświadczeniach nie można tego przypuszczać.
Oświadczenie m iuistra-prezydenta jest, według 
mego zdania, z którem zgadza się przeważna 
część mieszkańców, ciężką zniewagą dla kraju 
i armii, której waleczność i zachowanie się wo
bec nieprzyjaciela zjednało sobie powszechne u- 
znanie. Oświadczenia te dowodzą, że armia prze
szła Dunaj nie w interesie kraju, gdyż Turcy 
mają teraz takąż samą potęgę i zajm ują te sa 
me stanowiska co i w owym czasie, ale że głó
wną przyczyną wkroczenia do Bułgarji była py
cha księcia, który w toczącej się wojnie kouie- 
cznie chciał odegrać jakąś rolę, i obawa mini
strów  o u tratę  tek, gdyby wobec księcia i Mo
skwy ośmielili się z większą wystąpić powagą.
Czas posiedzeń Izby zbliża się, a B ratianu  i je 
go koledzy obawiają się teraz swej odpowiedzial
ności i przemyślają nad tem, jaką odpowiedź 
dać senatorom i posłom, gdy się ich z a p y ta ją : 

coście zrobili z R um unii?" Dlatego, z obawy 
a nie ze względów na interes kraju, żąda B ra
tianu  powrotu armii, dlatego także książę K a
rol na radzie wojennej w Poradimie żąda szyb
kiego a taku  na Plewnę i odrzuca rady Totlebena, 
według których należałoby pierwej wykończyć po
trzebne roboty ziemne. Książę i rząd pragną 
wojskowych korzyści, z któremiby wystąpili przed 
Izbą i uciszyli ją  jakiemś zwyeięztwem.

„Przypuściwszy jednakże, iż połączone ar 
mie do trzech lub czterech tygodni zdobędą 
Plewnę, lubo dotychczasowe doświadczenia nie 
uprawniają wcale do takiej nadziei, to w takim 
razie zachodzi inne jeszcze pytanie, a mianowi- 
cio, czy moskiewska arm ia będzie dość silną, aby 
się mogła obejść bez 30 do 40.000 Rumunów, 
którzy ich nic nie kosztują, i tak  chętnie za 
nich swą krew przelewają ? W ielki książę Mi
kołaj zaproponował księciu Karolowi przed cztery 
nastu dniami, aby rumuńską armię w Bułgarji 
jeszcze o 40.000 pomnożył, a dzisiaj miałżeby 
zrzec się i tych 30.000, które pod Plewną 
sto ją?  Trudno temu uwierzyć. Fortyfikacje tu 
reckie około Plewny nie są wcale odosobnionym 
fak tem ; wszyscy tureccy dowódzcy trzym ają się
tego system u, że każdą za ję tą  pozycję odrazu zgłosiło się do egzaminów wstępny*1 Li, w 
szańcują, i w całej B u łgarji je s t bardzo w iele j gospodarstwa lasowego, które przeto uie ukończą 
tak ich  szańców, k tó re  trzeb a  będzie zdobywać cię do dnia 20. b. m, uroczyste otwarcie nowego 
szturm em  lub długiem  oblężeniem z w ielką s t r a - ’ rok u szkolnego unisi być odroczone do dnia 23 
tą  czasu i ludzi. października 1877.

wprost niemożliwą. Aby tu  przybyć ze stacji w 
P iatrze, potrzebowałem tyle czasu, ile w zwy
kłych stosunkach wystarczyłoby na podióż do 
Wiednia tam i napo wrót; koszta zaś były tak 
wysokie, iż uwić łub trzy takie podróże opłaci
łyby wartość wozu i zaprzęgu. Po 36 godzinach 
powolnej jazdy na K arakal przybyłem nad Oltę, 
lecz na przewozie spotkałem się z trudnościami, 
nic łatwemi do przezwyciężenia, gdyż wicher od 
rana panujący, prawie na stopę wysoko podnosił 
brudno-żółte bałw any rzeki, a woźnica oświad
czył, iż pod żadnym warunkiem nie podejmuje 
się przewieźć nas w bród ua drugą stronę, i że 
do tego nawet silą nie da się przymusić. Oprócz 
mego powozu stało  na brzegu jeszcze paręsut 
chłopskich wozów naładowanych jęczmieniem dla 
armii, które od świtu napróżno ua przyjaźniej- 
szą czekały pogodę. Szczególniej zaś żal mi było 
jakiejś podeszłej damy i jej córki, które zc łz a 
mi w oczach spoglądały na przeciwny brzeg rze
ki; były one w ciężkiej żałobie, z czego wnosi
łem, że zapewne jakiś blizki ich krewny sp ła
cił dług ojczyźnie, i poległ pod Plewną. Później 
dowiedziałem się, że syn tej damy, porucznik 
dorobańców, otrzym ał ciężką ranę pod Plewną 
dnia 11. z. m., wczoraj umarł, a jutro miał się 
odbyć jego pogrzeb. M atka chciała oddać osta t
nią usługę swemu synowi. Położenie tych dam 
nic mających żadnej nadziei dostania się do Tur- 
uu-Magurelli, zachęciło mię do energiczniejszego 
działania, zw łaszcza że i ja  nie miałem wcale 
ochoty pozostać w tej nędznej wioszczynie (lzbi- 
czeni). P rzy pomocy wszystkich furmanów s ta 
rałem  się przedewszystkiem o takie urządzenie 
promu, aby nań wozy wjechać mogły; było 
to trudne zadanie, bo w iatr przeciwny przeszka
dzał, ale udało się po godzinie pracy.

„Teraz nastało właściwe niebezpieczeństwo, 
gdyż druciana lina na przewozie uderzała konie 
po łbach, przezco się one płoszyły i niepodobna 
było utrzymać ich na prom ie; a przed trzem a 
właśnie dniami, /. takiego samego powodu wpa
dły cztery konie z wozem do rzeki i nie można 
było ich wyratować. Aby podobnemu nieszczę 
ściu zapobiedz, użyłem wszelkich środków ostroż
ności, i dwudziestu ludziom kazałem trzymać 
linę; odbiliśmy od brzegu, a mimo że wicher 
kilka razy silnie nami rzucał, przecież po s trasz
nie długich dwudziestu minutach dostaliśmy się 
szczęśliwie na drugi brzeg, i w dalszą puści
liśmy się podróż. Około 1 0 . godziny w nocy 
przy byłem do Turn-Magurelli, i z wielką przy
krością dowiedziałem się, że most ua Dunaju 
zerwany, i aż do jego napraw y nie ma żadnej 
komunikacji z bułgarskim brzegiem. Wypadek 
ten, zwłaszcza że wicher nie ustaje, może się 
stać przyczyną bardzo wielkich trudności, gdyż 
w Bułgarji nie założono żaduych magazynów 
wojskowych, i wszystko co dla arm ii potrzeba, 
sprowadzają z Rumunii. Oprócz tego, w skutek 
ciągłego deszczu są drogi nie do przebycia, a 
wkrótce można się spodziewać, że armii zabra 
kn e żywności, czyli, że arm ia obok trudów, ja 
kie w obecnej porze roku w namiotach znosi, 
będzie m usiała spotkać się z najgroźniejszym 
jeszcze nieprzyjacielem, bo z głodem.

„Podczas mej nieobecności, nie zaszło tu 
nic nowego. Od kilku dni zw iększyła się śmier
telność, szczególniej między ran n y m i; nie wiem 
jeszcze jaka  je s t tego przyczyna, lecz jutro udam 
się zaraz do szpitali aby się o tein wywiedzieć. 
Oczywistem także jest, że w takich  stosunkach, 
stan  zdrowia arm ii nie może być pomyślnym; 
najbardziej ucierpieli dorobańcy, którzy ja k 
kolwiek są bardziej zahartow ani aniżeli wojsko 
liniowe, przecież nie długo zdołają wytrzymać 
wpływ zimnego deszczu. Ubranie ich składa się 
z płaszcza, pod nim noszą niebieską narodową 
koszulę z płótna, k tóra zastępuje mundur. Od 
jakiegoś czasu s ta ra ją  się o zimowe ubranie dla 
wojska, codziennie odchodzi kilka tysięcy kożu
chów i inne ciepłe części ubiorów, które zaraz 
między żołnierzami rpzdzielają. Postarano się 
także o stosowuc obuwie, szczególniej dla doro- 
banców, którzy noszą tylko narodowe opanki."

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 19. paideici nika.

—  Na zaopatrzenie, rannych i szpitalów turec
kich złożyli w administracji Gazety Narodowej 
na zakupienie szarpi i potrzeb sanitarnych WW. P P . : 
Ze Bkładki w Monasterzyskach mianowicie od ln- 
dności chrześcijańskiej 16 zł. 50 c t., od izraelitów 
15 zł. Razem z dawniejszem 1449 zł. 27 ct., 2 
napoi., 2 dnkaty, 1 rubel. Szarpie i bandaże o trzy
maliśmy od p. Zaleskiej i jej siostry, od panien G. i 
od pani Liebschiitz z MonastarzyBk, od p, Oha- 
nowicz z Sowidowa, od p. Przylnskiej % Tarno
pola, dalej z Bełza, Rohatyna, Sambora i Oży- 
dowa

— Zima szybkiemi zbliża się krokami. Powie 
trze mamy obecnie iście marcowe, niepewne i zmień 
ne. W czoraj padał śnieg i w niektórych miejscach 
leżał przez noc całą. Dziś znowu pogoda, ale 
zrana mieliśmy silny przymrozek, a powietrze mi
mo słońca jest mocno oziębione.

—  Uroczyste otwarcie akademii technicznej, 
która odtąd nazywać się będzie „Szkołą politech
niczną" odbędzie się 15. listopada. Na n ro c z y s to ś ć  
tę zjedzie z Wiednia minister oświaty Stremayr.

— Z przyczyny, że bardzo wieln kandydatów
szkole

stroinie zbliży! do maszyny.
D o b r o m i l .  Spór o skrzypce wszczął się w 

Przedzielniey dnia 20. wrześuia między trzem a pa
robkami i skończył się na gwałtownej bójce, w 
której jeden z zapaśników padł nieżywy pod 
razami.

K r o s n o .  W Równem dnia 30. września po 
sutej biesiadzie u jednego z tamtejszych włościan 
wszczęła się bójka między gośćmi, z których jeden 
w gniewie dom podpalił. Chata spłonęła, a jeden 
z współbiesiadników’, który spal w komorze, zginął 
w płomieniach. —• W Gtowiauee utonęło czterole
tnie dziecię wiejskie w potoku Lubatówka.

Ł a ń c u t .  W Głogowcu spełnioną została d. 
26. września okropna zbrodnia. }jona wiarołomna 
wspólnie z swym gachem zamordowała swego spią 
eego męża, poczem zwłoki wrzuciła do W isłoka 
Zbrodniarkę i jej wspólnika uwięziono.

M y ś l e n i c e .  Włościanin pewien z Trzebuni 
znalazł pod Krakowem granat, a wróciwszy do do
mu, próbował go roztłuc czy zapalić. G rauat eks 
plodował, a okruchy zabiły nieostrożnego i pogru 
chotaiy wszystkie sprzęty w domu. — W Diogini 
zamordował d. 3. z. m tamtejszy włościanin swe
go teścia w sposób skrytobójczy i okrutny.

R o p c z y c e .  W  Noskowej wśród bójki dnia 
4. bm. pobił jeden z tamtejszych mieszkańców 
drugiego tak ciężko, że nieszczęśliwy wkrótce 
umarł.

S o k a l .  Rod kołami cięko wyładowanego 
wozn znalazł w Przemysłowie śmierć włościanin 
tamtejszy.

T a r n o b r z e g .  W Woli uderzył tam tejszy 
włościanin tak Biluie swoją Iratow ę, że zabił ją  
na miejscu.

T ł u m a c z .  Z zemsty za zagrabiony sierak 
trzech parobków opadło w Hryniuwicach leśnego i 
zamordowali go w okrutny sposób.

T u r k a .  Buk uadrębauy nieostrożnie w lesie 
Jaworowskim padając zabił swym ciężarem wło 
ścianina.

W i e l i c z k a .  Włościanin z Gołkowic pró 
bował kolbą nabitej strzelby przychylić ku sobie 
galęź śliwy. Strzelba wypaliła, a nabój ugodził go 
w pierś śmiertelnie. —  Przy wydobywaniu gliny 
w Szarowie zasypani zostali na śmierć dwaj wło
ścianie.

Z ł o c z ó w .  Koło młyńskie zgruchotało dnia 
I I .  bm. młynarczyka w Płuhowie. Przyczyną wy
padku była prawdopodobnie nieostrożność.

—  R ohatyn  10. października. Ogólne spra
wozdanie kasowe Stowarzyszenia pocztmistrzów, 
pocztekspedjentów i ekspedytorów Galicyji, Buko
winy i w. ks. Krakowskiego po dzień 1. paździer
nika 1877 wykaznje ogólnego przychodu kasowego 
19.903 złr. 62 ct., rozchodu 19.903 zł 62 ct ; 
ogólny obrót 39.807 zł. 24 ct.

— Z K o ło m y i nadesłano nam sprawozdanie dy 
rekcji realnego i wyższego gimnazjum za rok 1877, 
w którem się znajduje dobrze napisana rozprawka 
dr. Kosiby „O klasyfikacji fenomenów psychicznych". 
Ze statystyki Zakładu wyjmujemy następujące da
ty : Z początkiem roku szkolnego było uczniów w 
8 klasach 337. z końcem 308. Chodziło do szkoły 
Polaków 179, Rusinów 128, Niemiec 1. Do egza
minu dojrzałości zgłosiło się 26 uczniów, z k tó
rych chlubne otrzymało 7, a 13 zr dojrzałych U- 
zuano. W całem gimnazjnm największa iiczba u- 
czniów celowała w matematyce.

Z nad s tr w ią ż u  12. października 1877 
Winienem złożyć Wam sprawozdanie z tegorocz 
nych zbierów i zasiewów oziminy na rok przyszły. 
Smutek ogarnia nieszczęsnego gospodarza rolnika 
gdy, jak to czynić zwykł każdy porządny gospo
darz, zdziaławszy sperandę z zbiorn i omłotów 
tegorocznych ziemiopłodów — przychodzi do prze
konania, że zaledwie je s t w stanie z sprzedaży pro
duktów pokryć koszta administracji i podatki, a 
ua resztę choćby najskromniejszych wydatków za
dłużyć Bię mnsi.

Jakże dziwnie brzmi wobec naszego opłaka 
nego rezultatn  rolnych gospodarstw owe sprawo
zdanie wiedeńskie kongresu kupców i agronomów, 
którzy nie wahali się ogłosić światu, że w całej 
austrjackiej monarchii tegoroczue zbiory są zada- 
walniające,

Jnż ktoś dawniej poruszył kwestję tego kon
gresu i twierdził, że ów kongreB złożony przewa
żnie z handlnjących ziemiopłodami i z delegatów 
Izb handlowych, częstokroć z handlujących ziemio
płodami, aby obniżyć w wczesnej jesieni żądania 
producentów co do cen ziemiopłodów, z umysłu fa ł
szywe puszcza w świat sprawozdanie i dziwić się 
tylko należy, dlaczego ministerjnm rolnictwa, które 
zapewne w takim kongresie ma swego reprezen
tan ta  i z swego urzędu powinno wceeśnie i dokła
dnie wiedzieć o stanie urodzajów, pozwala p n s z c z a

w św ia t podobne na wpół urzędowe baśnie- A ® 
fałszyw e było tegoroczne spraw ozdanie, “ a J 
my wiemy, a dosta teczn iej dowodzi ta  oko czno 
iż od m iesiąca praw ie ceny produktów  i P-m «Ii 
i niechybnie jeszcze znacznie wyżej P H  w górę, 
niech więc producenci nie d a j ł  pos uc u. blagerji 
wyżpowołanego spraw ozdania, kmnisionerów, fak to 
rów e t tu tti ąnan ti, a w net się przekonują, że ce
ny znacznie się podniosą.

A te ra z  wracam do mego sprawozdania. Zyto 
ozime jeazcze w zeszłej jesieni albo całkiem  albo 
co najmniej w połowie przez myszy zniszczone zo

słoty i braku robotnika, którzy właśnie teraz 
swoje kartofle kopią smutny stawia horoskop — 
bo naprzód na morgu zbiera się połowę normal
nego zbioru, a potem jest jeszcze niepłonna obawa, 
że na znaczniejszych łanach z braku wykopywa- 
czy w gruncie przezimuje. Kukurudza później zasa. 
dzona w tym roku zmarzła. Siana otawy, kuuiczu 
jest zaledwie połowę narmalnego zbiorą Buraki 
średnie.

W sąsiednich górach jeszcze gorzej, bo żyto 
całkiem się nie udało i nieurodziło, & na zielo
ny groch już kilkakrotnie spadł śnieg i mróz i 
zniszczył ten jedyny i główny zbiór gorniaków, a 
ziemniaki także, gdyby się udało je tam zebrać, o 
czem bardzo wątpić należy, bardzo lichy zbiór 
obiecują.

Czy wobec powyższych wiernie skreślouycU o- 
koliczuośei nie miałem racji twierdzić na wstępie, 
jak  przynajmniej w tutejsz j okolicy smntuym jest 
wynik tegorocznych rolnych zbiorów?

Poucza nas tylko nadzieja, iż się udadzą w 
przyszłym roku oziminy, jeśli kto wcześnie miał 
porobione nprawki i wcześnie zasiał, bo takie ozi
miny zasiana w pulchną i suchą ziemię już teraz 
bardzo dobrze wyglądają i silnie Bię wkorzeniły.

—  N o w y  S ęcz  16. października. Dziś vd- 
prowadziliśmy na wieczny zwłoki Józefa Wnorow- 
skiego, właściciela Załubmcza, wioski leżącej ped 
Sączem.

Kondnkt nader liczny składał się z ludzi roz
maitych stanów i wyznań, którzy bez wyjątku dla 
śp. Józefa przechowali w sercach wdzięczność za 
jego liczne dobrodziejstwa, jakich nikomn nieszczę- 
dził. Sp. WuorowsKi dorobił się znacznego mają
tku własną piacą, ale wiedząc też co znaczy nie
dostatek drngirn chętnie pomocuą podawat rękę. 
Bóg mu za to pozwolił szczęśliwie dożyć później 
starości. Umarł licząc 75 lat.

Rzeez osobliwsza, źe propinator jego od lat 
30. niejaki Leib Lanaau, człowiek wielce poważa
ny i od dziedzica swego zawsze łubiany, uczuł 
śmierć jego tak dotkliwie, że w kilka godzin sam 
Życie zakończył, a znający bliżej te stosunki, za
pewniają, że obaj żartem, czy serjo ułożyli się z« 
razem będą odbywać tę ostainią pielgrzymkę, co 
też istotnie się Btało.

— K r a k ó w  18. października. W czoraj odbył 
się pierwszy w tym sezonie wieczór Towarzystwa 
muzycznego. Pierwsze to wystąpienie nie możaa 
nazwać zbyt świetnem, a popis p. Gljeher, m ają
cego zająć posadę solisty-skrzypka w Towarzystwie, 
wcale nie zadowolnił publiczności. Widocznie p. 
Glieher jest wyrabiającym się dopiero mnzykiem, 
zanim się jednak wyrobi, Towarzystwo muzyczne 
lepiej by uczyniło, gdyby się postarało o skrzypka 
Polaka, a nie cudzoziemca.

„Dora" W. Sardou, ukaże się w przyszłym 
tygodniu, po raz pierwszej na tutejszej scenie.

— W ie d e ń  17. października. Następca tronu 
Rudolf i arcyksiążę A lb rec h t, oczekiw ani są 28. 
bm. w Cieszynie. A rcyksiążę Fryderyk przybyć ma 
tain o dwa dni wcześniej. —  Następca tronu zwie
dzić ma arcykslążęce Zakłady rolnicze 1 przem y
słowe w Cieszynie, Trzcinicy, Ustroniu i w K ar
winie. Pobyt arcyksięcia Rudolfa w Szląskn trwać 
będzie dni trzy , tj. do 31. bm. —  P. Crispi zw ie
dzał dziś popołudniu biura Nowej Pressy, wieczo
rem zaś wyjeżdża do Pesztu. — Przed kilku dnia
mi zm arła tu słynna z dobroczynuości swej lady 
Ludwika Keuyon, w wieku la t 70. Nieboszczka o- 
gromne sumy wydawała corocznie na wsparcia dla 
Zakładów filantropijnych, i dla niezamożnych i pod
upadłych rodzin.

Brazylijski poseł, wicehrabia Varnhagen de 
Porto Segnro powraca t  urlopu 20. bm. — V7 
Penzing 11. bm. na drodze spacerowej ku Hiittel- 
dolf, został napadnięty i zrabowany w samo połu
dnie sekretarz nadworny Alojzy Khayl. Napastnik 
zabrał mn złoty ankier z połową weneckiego ła ń 
cuszka, cygaruice skórzaną, pudełko z oknlarami i 
znikł w przyległym lasku.

.— P o z n a ń  17. października. Ostatnie posie
dzenie komisji ortograficznej odbędzi się dziś po 
południu, Wiadumu, źe najwyższy trybunał ode
sła ł na podany doń wniosek o unieważnienie wy
roku, . zapadłego w tutejszym sądzie apelacyjnym 
przeciw hr. Stanisławowi Platerowi, sprawę do po
wtórnego osądzenia do sądu apelacyjnego w F rank
furcie. Sprawa ta  toczyła Bię w tym sądzie dnia 
16. b. in.; podsąduego zastępował tutejszy rzecznik, 
radca sprawiedliwości p. Janecki. Sąd uznał hr. 
P latera  niewinnym oszukaństw i przeniewierzenia.

Upadłość pomorskiego rycerskiego banku 
prywatnego w Szczecinie nastąpił w sk n te k , 
ak się obecnie w ykazało, nader lekkomyśl

nego jnż od wieln la t prowadzenia interesów przez 
; ednego dyrektora, który tak wyrafinowany zapro
wadzili system bałamucenia i oszukiwania komi
sarza rządowego i rady zawiadowczej, iż do osta
tniej prawie chwili nie wiedziano, że bank tak źle 
stoi. Bank pomorski pozarywał wielką liczbę tak 
osób prywatnych, jak  i instytutów ; liczba samych 
wierzycieli depozytalnych dochodzi d° 3000. Z in- 
Btytutów, wymieniają Towarzystwo kolei berlińsko- 
szczecińskiej z 2,600.000 m a r e k ,  pomorski fundnss 
prowincjonalny z mniej wi«ceJ ^ milionami, pomor
ską prowincjonalną warzelnię cukrn z 960.000, To
warzystwo zabezpi6°zaJ4ce od ognia i gradu w 
Schwedt z 700 .000, bank w Gera 337.000, W nl- 
kan z 200 .000, bałtycki Lloyd z 280.000 marek i 
wiele innych- Depozyta wszystkie dochodzą do 
20 mil*°n6w marek- Jeszcze w dzień pogrzebu 
pierwszego dyrektora baukn, Pabsta, zbiegł urzę
dnik banku nazwiskiem Hering, zabrawszy ze sobą 
66 000 marek w listach zastawnych, które miał na 
prowincję odesłać. Równocześnie upadło, jak to 
już donosiliśmy, w Pomeranii Towarzystwo kredy
towe w Lawenbnrgu. Upadłość ta  nie je s t wpra
wdzie tak wielkich rozmiarów, jak pomorskiego ry
cerskiego baukn, lecz wykazuje jasno zepsucie i 
demoralizację, o jakich tradno sobie ntworzyć wy
obrażenie. Przez oszukaństwa dwóch swoich dy
rektorów Scbmatza i Steina, TowWzyfltwo dopro
wadzone zostało do kompletnej ruiny. Panowie ci 
nieprowadzili żadnych książek handlowych.

  W y b o r y  w e  ®°konane 14. bm.
wybory do franenskiej dePntowanycb, dały
powód do n a s t ę p u j ą c y c h  statystycznych obliczeń:

s ta ło ; rzadko więc gdzie więcej jak połowa nor-1 We Francji je s t 36.989 gmin, i e zaś z powodu 
malnego plonu dało i to tylko dlatego że żyto ozi- j rozległości niektórych gmin, wypadało utworzy 
me w tym roku wydaje dobre i bardzo ładue ziar- 2000 dodatkowych biur, w dniu 14. przeto njnk- 
no. Pszenica ozima na kopy nieźle się u rodz iła ,! cjonowało w całym kraju prawie 38.000 iur 
ale dotknięta rdzą, wydaje z dobrej gospodarskiej 1 wyborczych.
kopy zaledwie 16 garucy ziarna bardzo lichej ja- K a ż d e  biuro wyborcze zkłada się L P i  u- 
kości, a są kopy które tylko po 8 garncy wy- jąccgo, czterech asesorów i sekretarza, a za t a  
daj^  1228.000 obywateli poświęciło cały dzień czasu od

Rzepa 'Dii* w '
jesieni prze,
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W  wybojach 20. lutego 1876 na 9 ,472 .613 'sposób podmorskie otchłanie, może być wybornym 
zapisanych wyborców, brało udział w głosowaniu tematem do fantastyczno naukowej powieści w ro 
7.370.426, w r. b. liczby głosujących oceniają w dzaju Verne’go. 
równej jeżeli nie wyzszej mierze.

K andydatów  było 1033 (526 republikanów,
250 bonapartystów, 100 legitymistów, 30 orleani- 
stów i 127 zwolenników jakiejkolwiek monarchii).

Co do kosztów, licząc na każdego kandydata 
w przecięciu po 15.000 fr., ugólne wydatki spowo
dowane wyborami wyniosą przeszło 15 milionów 
franków, nie biorąc w rachunek koszta wynajęcia 
lokalów i sporządzenia k a it  wyborczych, jako po
krywanych z funduszów gminnych.

— W Paryżu powstał projeat urządzenia mię
dzynarodowej wystawy piękaych kobiet. W edług 
progiamu ogłoszonego niedawuo w gazetach miej
scowych, w wystawie mogą brać udział kobiety od 
15 do 30 la t włącznie. Nagród ogniem oędzie 
360 — podzielonych na trzy części, tj będzie 60 
nagród pierwszorzędnych, 100 drugorzędnych i 20iJ 
honorowych. Kobieta, k tóra zostanie uznaną za 
najpiękniejszą otrzyma oprócz tego 20 tysięcy fran
ków w gotówce. W szystkie panie chcąc wziąć u- 
dział w wystawie, winny wprzódy przysłać swe 
fotografie. Ubogie otrzymają od komitetu wystawy 
pieniądze na drogę tam i uapowrót. Fotografie 
tych dam, które uie będą dopuszczone do udziału 
W wystawie, będą spaloue.

— Z Genewy donoszą dzienniki pod d. 8. paź
dziernika o silnem trzęsieniu ziemi, w czasie któ
rego wszystkie zegary w mieście stanęły, dzwony 
samą przez się poczęły dzwonić a domy drżały 
w swych posadach. Kościół anglikański i cerklow 
prawosławna, znacznie ucierpiały od tego złowro
giego fenomenu — innych zresztą uszkodzeń w 
mieście nie było.

— Carlotta Patti śmiertelnie chura. < rperowauo 
jej nogę.

— Zjawisko m eteorologiczue. Zeszły nie
dzieli o godzinie 6. min. 50 wieczorem spostrze
żono w Hawrże świetny aerolit w strouie półno
cno wschodaioj. Światło jego przewyższało blaBk 
księżyca. Zjawisko to trwające przeszło 40 se 
kund, znikło w kierunku południowo-zachodnim, o- 
pisując łnk prawie 45 stopni.

—  Zamek w lu ve;ary , przepyszna rezydeu- 
dencja księcia Argyll, jeden z najpiękniejszych 
zamków szkockich, 13. b. m. zniszczony został 
przez gwałtowny pożar. Ogień wybuchł około go- 
dzluy piątej rano, a przebywający w zamku rodzi
ce księcia, księżniczka Ludwika córka królowej 
W iktorji i margrabia de Lorne zaledwie zd Hali ujść 
niebezpieczeństwa. Szybka pomoc straży ogniowej 
przybiegłej natychmiast z miasta, uratow ała już 
tylko boezne pawilony, główny gmach rozsypał się 
w gruzy. Bogate zbiory starożytności, wspaniałe 
organy, nieoszacowanej wartości obicia, dwieście 
sztnk karabinów skałkowych użytych przez milicję

G o s j io d a rM iy o ,  p r z e m y s ł  i h a n t l o ! ,

Lwów. S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 
17. paidzier. 1877 r . : Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 1 1 c.; żyta 100 kilogrm. 6 zł. 80 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 5 zł. 93 c.; owsa 100 ki
logramów 5 zł. 61 c.; hreczki 100 kilogrm. 6 zł.
— c.; prosa 100 kilogrm. 6 zł. 42 c.; grochu 
100 kilogrm. 6 zł. 56 c ; soczewicy 100 kilo
gramów —- zł. —  c.; kukurudzy 100 kilogramów
— z ł . — c.; fasoli 100 kilogrm. —  z ł . — c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 2 zł. 05 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 91 c.; słomy 100 kilcgr. 1 zł. 54 c. —- 
Drzewa twardego 3 zł. 98 c.; miękkiego 2 zł. 87 c.

Miejski urząd targowy
Lwów d. 17. października 1877.

Lw ów  dnia 16. pazdzier. ( S p r a w o z d a n i e  
I z b y  k u p i e c k i e j . )  Ceny za 100 kilogramów 
parkan  Lwów. W edług jakości:

'Pszenica czerwona od 10 50 do 1 P — zł., biała 
od 10 50 do 11 '—  zł., żółta od 10'— do 10'60 zł. 
jesienna — ■— do — ■— zł. 'Żyto od 6’50 do ?•— 
zł., średnie — .— do — *— zł. "Jęczmień browar, 
od 6'75 do 7’35 zł., pastewny od 5-50 do 5 80 zł. 
"Owies od 5 50 do 6 '— z ł .—  "Groch do gotowania 
od 7 25 do 8‘ — zł., pastewny od 6' — do 7-— zł. 
"Wyka od 5 25 do 5 50 zł. — "Bób od 8 — do 
9 -.— zł. —  "Kukurudza s tara  od 6 30 do 6 60 zł., 
nowa od 5 25 do 5 7 5  zł. — ".Rzepak zim. od 
16-— do 1675  zł. — "Rzepak lotni od — •— do
— •— zł — "Luianka od 1175  do 12-—  zł. —
"Nasienie lniane o d — •—  do — — z ł . — "Nasienie 
konopne od — •— do — ■— z ł.— "Koniczyna od 55 
do 60-— zł. Kminek od 45-— do 47-— zł. —
Anyż od — '—  do —•— zł. —  Anyż płaski od
— •—  do — ■—  zł.

Spirytus za 10 000 litrów p ro cen t:
Gotowy od — •—  do 30 60 zł.
W terminach w m iesiącu:

— •—  zł. Usposobienie:
U w a g a .  O produktach ułamkiem oznaczonych, 

orzeka poniżej usposobienie : 
U s p o s o b i e n i e :

')  Stale. -  ") —  3) - .
W a l u t a :  inark 58.7*; rubel l . l 2 3/4; Napo- 

leondor 9.44 */2 -
K ttięgosusz . Z powodu wybnebu księgosuszu 

w Starej wsi górnej fow iatn bialskiego, zamknął 
c. k. rząd krajowy w Opawie rozporządzeniem z 
dnia 6. października 1877 do 1. 8206 na podsta
wie §. 3 ustawy z dnia 29. czerwca 1868 granicę 
szląBką od Galicji, i zakazał w prjw adzania z Gali
cji do Szlązka zw ierząt i przedmiotów w §. 2 po
wołanej ustawy wymienionych. Przekroczenie tych

stało niesprzedanyeh. Targ oył bardzo s lab y , po
nieważ z Wiednia uie wolno dalej wyprowadzać 
wołów, które we Wiedniu i okolicy pozostają.

Krzysztofom k z , 
Caffe-Stierbóck.

poBtauowień podlega karze §. 34 powyższej ustawy 
hrabiego Argyll w bitwie" pod CuUoden, sztandary! Co się podaje do powszechnej wiadomości, 
i trofea wojeuue, wszystko to poeUlonęly płomieniem. K l*akótv 16. października. Dowóz zboża na 
Prawie całą bibliotekę, zawierającą w anuskrypta i wczorajszy targ  na Baranie z powodów w osta- 
rzadkości bibliograficzne, wyrzucano oknami. Oca- tuiem sprawozdaniu przytoczonych był uie wielki, 
łono tylko galerję obrazów. ceny cokolwiek podniosły się. Dowieziony towar ua-

—  Jenerał Wrangel, pruski feldmarszałek, 
zachorował niebezpiecznie.

—  W Neapolu zmarł 13. b. m. w 61. roku 
życia swego, znakomity ekonomista i publicysta 
włoski. Antonio Scialoja. Dał się ou poznać w r. 
1846 dziełem, które wyszło pt. „Zasady ekonomii 
ipołeezuej“ . Później pracował wraz z Cavonrem i 
Cezarem Balbo w dzienniku. W  roku 1848 został 
wybrany w Neapólitańskłem deputowanym. Po roz
wiązania Izby wytoczono ma proces. W ygnany z 
kraju udał się do Taryod, gdfcie ze sprawą (Javo- 
nr dostał miejsce jrz y  urzędzie katastralnym . W 
r. 1860 został sekretarzem  przy ministerjum finan- 
bów i udał się dla układów handlowych do Pary 
Ża. W grudniu 1865 powołał go Lamarmora na 
ministra finansów. W  r. 1872 Lanza ofiarował 
mn tekę oiiuistra oświaty, ale Scialoja wkrótce rzu
cił ją  z pcwodn różnicy zdań z Minghettim. W 
iuk potem powołał go wicekról do Egiptu dla nre- 
gnlowanla administracji, ale Scialoja widząc, że da
remne są jego usiłowania, wrócił do krajn, gdzie 
nmarł,

— Z  K a u g u il, stolicy Birmanji angielskiej p i
szą do Timeaa: „Wiadomo iż w zdłuż wybrzeży 
zatoki Bengaskiej, umieszczony został szereg la 
tarni- morskich, kosztem rządu, a pod kierunkiem 
pułkownika Fraser. Z latarni tych cztery naj
ważniejsze są : China Buckeer, Oyster Reef, Algu- 
ada i Krishna. Otóż ostatnia ta latarn ia pochło
niętą została przez ocean.

„25. sierpnia r. b. doniesiono gubernatorowi 
prowincji, że parowiec angielski „M ekka“ rozbił 
się na przylądku Krishna. Kapitan statku oska
rżony o niedbalstwo usprawiedliwił się brakiem 
ostrzegających ogni, i nieistnioniem latarn i mor
skiej w punkcie oznaczonym na żeglarskiej mapie.

„Gubernator w ysłał natychmiast na miejsce 
wypadku parowiec „Avatt, który stwierdził rze te l
ność faktu. W szelkie poszukiwania okazały się 
bezskntecznemi, i po dwóch dniach załoga „Avy“ 
powróciła do Eangnn, nie znalazłszy ani śladu la
tarni morskiej. Należy przypuszczać, że sprzątnął 
ją  ostatni huragan. Znajdowało się w niej sie
dmiu strażników, którzy w chwili katastrofy po
zbawieni byli wszelkich środków ratunku, gdyż dla 
przerwania stosunków ich ze stałym lądem, nie 
dozwolono im trzymać łodzi, a zmieniani byli tylko 
co trzy  miesiące. Latarnia Krishna zbudowaną 
była z żelaza, a wysoko na 100 stóp. Los sie
dmiu tych nieszczęśliwych ofiar, zamkniętych w że
laznej klatce, i przebywających w tnezwjrirły ten

tychmiast rozkupiony został.
Usposobienie kupujących na dzisiejszym targu 

Kleparskim było dia producentów dość dobre. Obrót 
i ruch odpowiadały dowozowi, a ceny w ogóle, z 
wyjątkiem jęczmienia wzmocniły się. W  zaknpnie 
brały udział nie tylko w pobliżu Krakowa położo
ne młyny, ale i kupcy i właściciele młynów z Prus 
przybyli.

Płacona pszenicę żółtą za 100 kilogramów od 
10‘— do 1150, czerwoną od 10 25 do 1180, bia
łą  od 10’50 do 11-92, żyto piękne polskie za 100 
kilogr. od 8-— do 8*45, poślednia od 7 75 do 
8 1 0 , jęczmień dla krupników za iuO kilogr. od 
8-50 do 9-10, na paszę od 7 7 5  do 8 30, 
owies za 100 kilogr. od 6-50 do 7-14, groch od 
8.25 do 10’— , fasolę od 97 -- do 13-—, hreczkę 
od 7-— do 7 '50., koniczyna o d — do — •— ., 
wykę od — •— do —•— ., rzepak od 1 6 — do 
17 50, jagły od 11-—  do 12-— , proso od 6- — 
do 7’— , knkumdzę ed 7 25 do 7 7 5 , soczewicę 
od — •— do — '— .

P e sz t 16, października. Dowóz zboża w ogó
le nie wielki. Chęć kupna dobra. Ceny pszenicy, 
jęczmienia, owsa i kaknrndzy stała, żyta mdła.

Płacono za pszenicę na 75 kil. od 11‘05
do 11-15, na 80 kil. od 12-10 do 12-55, Żyto
7-50 do 7 7 0 , jęczmień na 62 do 63 kil. po
8-40 do 9 50, owies 36 do 40 kil. po 6.70 do 6 80,
kukurndzę po 7-40 do 7 50, rzepak po — •— do
— •— proso po 48 --- do 49-— , spirytus po 33 — 
do 34‘— za 100 litrów, olej od — ■— do — • — 
smalec od — •— do — •— .

Wiedeń d. 16. paździer. Na dzisiejszy targ  
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 14 40, 
średnio ciężkiej węgierskiej 1266, ciężkich bago 
nów 1068; razem 3774 sztnk.

Galicyjską płacono 34 do 38 zł., średni# cięż
ką węgierską 40 do 49 zł., ciężkie bago.iy 45 do 
50 zł. za 100 kilo Żywej wagi.

Wilhelm Amirowicz.
Caffe - SteirbSck.

Wiedeń 15. października. Na dzisiejszy targ  
przypędzono wołów galicyjskich i bessarabskich 
1349, węgierskich 2535, niemieckich 9 5 ; razem 
3879 sztnk. Płacono galicyjskie woły stajenne i 
bukowińskie po 56 do 58 zł., paszowe bessarab- 
skie 47 do 53 zł. 50 c., jedną partję 54 z ł , w ę
gierskie stajenne 56 do 60 zł. 50 c., paszowe od 
47 do 54 zł.

W yżej 200 wołów tpóźniono, które po skoń- 
zeniu targn przyszły, pizezco do 400 sztnk zo-

Telegramy innych pism.
T y f t is  d. 16. października. Co chwila n ad 

chodzą tu  depesze z głównej kwatery w. ks. 
M ichała w Karajal, i każda przynosi szczegóły
0 zwycięztwie, jakie wczoraj odniosła kaukazka 
arm ia po tylu bezskutecznych usiłowaniach nad 
Muktarem baszą, który aotąd zdawał się być 
niezwyciężonym i wielki wzbudzał postrach. Nie 
jestto  zwycięztwo wymarzone, jakie było dnia 
2. b. m., ale rzeczywiste, zupełne i stanowcze. 
Jakkolw iek nie można było Muktarowi baszy 
zgotować Sedanu, to przecie doświadczył on te 
raz W orthu. Połowa armii M uktara baszy jest 
częścią rozbita, częścią jeńcem wzięta, częścią 
poległa lub rany otrzymała, druga połowa spie
sznie cofnęła się do Karsu,

Dzięki posiłkom, jakie K aukazka arm ia w 
ostatnich tygodniach o trzym ała, mieli Moskale 
we wczorajszej bitwie przeszło dwa razy więk
sze siły, aniżeli Turcy, bo M uktar basza miał 
30.000 a oni 70.000. Następujące oddziały mos
kiewskie wzięły udział w walce: Dwie dywizje 
grenadjerów, to jes t kaukazka i ta, która z Mos 
kwy przybyła, dalej dywizja 40 i 20, jedeu pułk 
(Elisabetpol) z dywizji 39, dwa pułki (Piatyhorsk
1 W ladykawkaz) z dywizji 38, i jeden pułk (Se- 
bastopol) z czterech do dywizji 19 należących 
pułków. Oprócz tego były jeszcze kaukazka bry
gada strzelców, trzy pułki dragonów, cztery puł
ki nieregularnej kaw alerji, i więcej jak  pięć 
brygad artylerji. izm ail basza był przeszkodą, 
dla której Moskale nie mogli jeszcze większej 
siły zgromadzić naprzeciw Muktarowi baszy, 
gdyż trzy pułki Bakin,; Derbent i K irbia z 39 
dywizji musiano wysłać z K arajalu dla wzmoc
nienia Tergukasowa, Izinaił basza] bowiem za
czął się posuwać od Igdyru; gdyby nie to, mie
liby Moskale 10.000 więcej naprzeciw M uktara. 
Bez tych 40 000, które w ostatnich dniach w po
siłku nadeszły, nie mógłby w. książę atakować 
M uktara baszy a tern mniej zwyciężyć go.

Moskale rozpoczęli swe ruchy w trzech 
wielkich kolumnach, któremi dowodzili jenerało
wie Heimau, Roop i Lazarew . Do rozstrzygaie- 
tiia przyczyniła się najwięcej dywizja kaukazkich 
grenadjerów, ta  sam a którą M uktar basza pod 
Zewinem (25. czerwca) pobił. P a ła ła  oua żądzą 
pomszczenia swej klęski lecz wobec stanowisk 
w A lad ża , które są daleko silniejsze aniżeli pod 
Zewinem, nie byłaby zdołała ocalić swego ho
noru wojskowego, gdyby nie miała nowej a zrę
cznej kom endy; dowódzcą tej dywizji był jene 
la ł  Solowiew.

Także i iuue komendy przeszły w bitwie 
wczorajszej do innych rąk. Jeneralny szef sz ta 
bu Gurczyn, okazał się daleko zdolniejszym ani
żeli jego poprzednik jenerał Duchowski. Boha
teram i dnia byli jenerałow ie Heiman i Lazarew. 
Ten ostatni niema stałej komendy dywizją 
lub korpusem, lecz tylko odkomenderowanym zo
s ta ł do armii kaukazkiej. Dla rozróżnienia go 
od wielu iunych to samo nazwisko noszących, 
nazywają go Moskale „Lazarus V I.“; ma on lat 
54. Świetnie wykonał manewr, którym obszedł 
i otoczył główne tureckie pozycje na Aladży. 
Resztę wykonały szturmujące kolumny jenerała  
Sołowiewa.

Dotąd zabrano około 4000 jeńców, między 
którymi jest jenerał Hussein basza, dowódzca ar 
tylerji na Aladży, 1 sześciu baszów

Z jenerałem  Hussejneni także i cala jego 
artylerja, 32 arm aty, wpadła w ręce Moskali. 
Daleko lepiej udało się drugiemu skrzydłu Tur 
ków, które prawie całą swą arty lerję do Karsu 
ściąguęlo, i tylko 4 armaty zostawiło. Muktar 
basza, który ze wzgórza dowodził, mało co że 
nie zosta ł jeńcem, i z wielką tylko biedą 11111- 
knął tego losu.

Najbliższem teraz zadaniem będzie otoczyć 
K ars, a zresztą armii zwrócić się przeciw Izmai 
łowi baszy, który stoi na moskiewskiej ziemi, i 
którego Tergukasów nie zdołał ztam tąd wy 
przeć, pomimo iż jenerał Dewel przybył do 
niego z posiłkami. (Taghluit)

S ta lo w a  d. I G .  paźdz. Przywieziono tu ko
lejami dwie składane łodzie kanonierskie z Abo, 
przeznaczone do wzmocn enia transportowej flo- 
tyli moskiewskiej na Dunaju. Każda łódź ma 
250 ludzi załogi.

Car i naczelny wódz bawią dotąd jeszcze 
w Górnym Studeniu, atoli lada dzień przeniosą 
sig do Sistowy, gdzie wszystko przygotowują na 
ich przyjęcie. ( Prease.)

L o n d y n  duia 17. października. Z Szumli 
donoszą we wtorek, że cala arm ia Sulejmana ba
szy spodziewa się bitwy.

W Szipce na nowo rozpoczęło się bombar
dowanie, tureckie moździerze w yrządzają Mos 
kałom wielką szkodę. (Standard).

T y f i t a  d. 16. października. Lewe moskiew 
skie skrzydło wykonało w niedzielę od Ani ku 
blokhauzowi Orlok przygotowawczy obchodowy 
inauewr. W skutek tego w poniedziałek przed
sięwzięto ogólny a tak  na cały turecki front.

Zatrzymawszy na miejscu prawe skrzydło 
M uktara baszy na pozycjach Guludża i Szam 
szyn na północnych stokach Aladżadaghu, M oska
le za pomocą centrum swego uderzyli na wzgó-

f  Blesramy &az. Nar.i ostat. wiadomości.
Chociaż klęska Turków pod Karsein nie 

jes t tak  wielką, jak ją biuletyn moskiewski 
przedstawił, to jednak rzeczą jes t pewną, że

jędzie mogła wystąpić pod Karsem, i szczęściem | M agg i tow arzysze in te rp e lu ją , ja k  da- 
jej będzie, jeźli zdoła się cofnąć z pod Karsu leoe p o s tąp iły  rokow an ia  o t r a k ta t  hand lo - 
za góry Saghaulug drogą do Erzerum, jak  to na wo. c}ow N iem cam i? kiedy będą w uie- 
wiosnę była uczyniła, gdy Moskwa przekroczyła i . „ „ , . . .  . r a ■
granicę i stanęła pod Karsem. Cofnąwszy się, ■ np Przez rz $d p ro jek ta  ta ry fy  I i co rz ąd  
będzie mogła zreorganizować się, pułki śc ią - , zamierza, uczynić gdyby konsty tu cy jn e  t r a -  
guąć i do uowej na wiosnę kam panii przygoto- k tow an ie  ugody handlow ej a  odnośnie pro- 
wać się. Tylko opóźniona pora roku ocala teraz j ek tu  ta ry fy  i innych  p ro jek tó w  ugodow ych 
Turków7 w Armenii. Lecz jeźli M uktar basza die b ło  do 31 j nko ń czo n e?
Lie zdoła się wycofać z Karsu i tam go otoczą 
Moskale, to pójdzie gorzej, jeśli w Karsie uiema

ize Awliar koło Bulauaoli, Po kilkogodziunej mości, jak ie  nad esz ły  2 ca rs tw a, w yw oła ły
krwawej walce zdobyto pozycję, dominowaną w arm ii m oskiew skiej zaniepokojenie.
przez jedną redutę turecką, 1 odebrano Turkom P A fP T R hnrff d 19 n a ź d /ie rn ik a  7
pozycyjne działa. Turcy uciekli na zachód przez .  . 1 « l J W D li r g  d; I J - p aźd ziern ik a  A
W izinkiej do Karsu. ig d y ru  d. 17. p aź d z ie rn ik a  donoszą: Gdy

W  skutek zdobycia pozycyj Bulanachu pra- Izm a ił b asza  dow iedz ia ł się o k lęsce M uk- 
we tureckie skrzydło zostało obsaczone ze wszech ta ra  baszy, zw in ą ł c a ły  obóz i co fnął się 
stion, a po krwawej walce Moskale wzięli j e ó - 1 ua Wzgórza Sory. Zdaje się, iż zam yśla zu- 
ccm 7 baszów t 3.500 ludzi 1 zdobyli 30 dział. 1 v • - -- * t t.*i 1

W późną noc ustał bój; ciemności nie do-i£P  !ue  °P USC1C te ry to riu m  nasze. K lęska 
zwoliły ścigać nieprzyjaciela. (Pressc.) j M u k ta ra  baszy w yw oła ła  pan ikę w w ojskach

W l e d e ó  dnia i6 . października. Z a u te n - . tu reck ich , 
tycznych źródeł otrzymano tu  wiadomość, że do- J  D zisiaj we w7si S urga m iędzy  K agism a- 
niesienia, jakoby tureecy żołnierze uciekali z nom a N achiczew anem  wzięto do niew oli

dencSnem 1k łam ątw m ^S y tu ac ja  ^ t e a t l S  wo- ->edne8° Kom endanta a r ty le rji, jednego ko-
............................  - - m endan ta batalionow ego i 3 0 0  żo łn ierzy .

W tej chwili w górach słychać huk
działowy.

jennym w niczem się nie zmieniła. ( Fester Lloyd).

W iedeń  dnia 19. października. Posie
dzenie Izby posłów. Południowo - tyrolscy 
posłowie, hrabia Consolati, hrabia Terlags

armia M uktara już teraz w otwartem polu n ie , i b a ro n  H ippoliti sk ład a ją  przyrzeczenie.

żywności na sześć miesięcy i amunicji podo- 
statkiem  dla 30.000 ludzi.

Dotąd jednak M uktar basza ma możliwość 
wrycofania się i uzyskania przynajmniej dwóch 
dni marszu przed Moskwą. W takim  razie Mo
skw*' będzie musiała większą połową swych 
wojsk otoczyć K ars i oblęgać go, a tylko mniej
szą połowę będzie mogła w ysłać za Muktarem Dramat w 5 aktach z francuzkiego Wiktora Sardou.

W teatrze lir. Skarbka.
W piątek dnia 19. października.

Po raz czwarty:

D O R A
baszą drogą ku Erzerum . A tu tymczasem zima 
zapada, k tóra w tamtych okolicach poczyna się 
w październiku a w listopadzie już tak  jest za- 
walną, że wszelkie operacje są niemożliwe.

W telegram ach innych dzienników podajemy 
szczegółowy opisy bitwy z dnia 15. październi
ka. W idać z nich, żo Moskwra więcej jak  dwa 
razy tyle wojska i dział wprowadziła do boju 
niż miał M uktar basza, i że głównie uległ pod 
tą  przemocą.

K o n a  d e k o r a c ja  p ę d z la  p . D ttlla .

W sobotę dnia 20. października.

Ż y d ó w k a
Opera w 5, aktach Halevy'ego.

Początek e godzinie 7mej wieczór.

Wiedeński korespondent Gołosu, rozumując 
nad obecną sytuacją polityczną i przewidując, że 
we Fraucji przy wyborach republikanie zwycię
żą (bo trzeba wiedzieć, że Moskale ciągle na pe
wne przepowiadali zwycięztwo republikanów), 
powiada t a k : „Trójcesarskie przymierze zmieni
ło się teraz w dwa dwucesarskie przymierza, 
uiemiecko-moskiewskie i niemiecko-austrjackie. 
Cesarz Wilhelm bierze w obu udział i jest ogni
wem, które je oba łączy. Owoż przysłowie, któ
re powiada, że „ten co ehce siąść na dwóch stoł
kach, siada najczęściej na ziem i“, zmieni się t e 
raz o tyle, iż on (cesarz Wilhelm) zasiądzie rze
czywiście na obu stołkach, a dwaj inni osiądną 
na ziemi.“

Lwów, z Izby handlowej, 19. października.
!. Akcje za sztukę 

(bez Kupona bieżącego.) złr. w. a.

•s 41 1860
( £ 0  1860

64 05 64 10
66 40 66 60

315 — 017 —
3 1 4 - 316 —
106 50 107 —
110 — 11025
119 — 119 50
133 75 134 25------ - ____
133 — 134 —

85 30 85 80
81 50 82 50

W iedeń 17. października.
Powszechny dług p ań 

stwa (za 100 złr.)
Kenty austr. w bankn- 5 

„ „ wsrebr. 5
1839 całe lt>8y(m ^ ) 

j5 g 1839 losu „ „ .  ;
S ■>? 1854 po 250 zlr. w. a. 4 pr

, u.?i i 500 „ „ 5 „ ’
100 „ „ .

1861 „ 100 „ n '
Renta złota 4 pret. • • •
Listy za8t. dom. po *>

Obligat je  indeminz&(‘- 
(ICO zł.)

G alicy js k i e .............................
Bukowińskie.........................
Inne publiczne pożyczki.
Węgierskie po i. kol p o l2 0zl.

5 procentowe
Węgierska poi. po U10 , h,  '
Turecka pożyczka koi. p o ifV.
Węgierska reuta złota  6 pr. po 

100 złr. w a. . . . .

Akcje banków®.
Auglo-austrj. po 200 zl. 120 
Boaencred. Act. Ges. 200 złr.
•Nakład kredytowy dla liandiu
.. * p rze m y słu ....................
^•kład kred. węgier. 200 zlr. 
rowarz. eskont. niźszo-austr.
v  Po 500 sir..........................

ranco austrjackio po 100 złr.
Mico-węgierskie po 200 złr.

rjakf bank kip. ;i„ 2(H'iGr 340 — ------

p ła c ą 1 żąda. 
złr. w. a.

97 50 98
78 25 78 75
14 75 15 —

97 75 98 25
1850 19 50

206 80 207 20
193 50 194 —

755 — 765 —

Galie, bank dla handlu i przem.
po 200 zlr.

Galicyjski Zakład kred. ziem.
po 200 złr. . • ■ ■ •

Banku nared. austr. po GOOztr. 
Unionbankpo 100 zlr. . . . 
Verciusbauk po 100 złr. . . 
Yorkehrsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bankvereia po 1‘.0 

złr. w. a ..............................

Akcje kolei.
Albrechta po 100 złr. . . .
Alfóldzkioj po 200 złr. sreb. . 
Dniestrzańskiej „ „
Elibiety „ m. k. .
Ferdynandapółuccuej po 1000

złr. m. k .............................
£.r»nciszka Józ. po 200 zł. w. a.

eJ gal. Karola Ludw. po 200 
_ złr. ta. k.................... .....
\T > r»  (C*er- Jas8ka po 200 zł.
T 3 S
Austr. półn. zach po 200 zł. sr. 

„ n lit. U. po 200 sr
Rndolfa po 200 złr. srebr 
Siedmiogród, po 2oo zł. w.a gf
Staatseiseubahn Gesellschaft 

200 złr. w. a. . . . . 
Siidbahn po 200 zlr. srebr. 
Tramway wied. po 2fi0 złr. . 
W ęgiersko-galicyjska(Lupk.)

po 200 z ł r . ....................
Węgier, półuocu. wschodn. po

*200 złr. srebr......................
Węgier, wscb. (Ostb.) poiOOzł. 
Węgier zachodu (Westb.) po 

200 złr, w. a . . . ,

p łacą: żąda. płacą | żąda.
złr. w. a. złr. w. a

7 0 - A k c je  p rze m y sło w e .
Budów. Tow. austr. po 200 złr. ------ ------

210 - ___ » „ wied. po 100 złr. — ------
8 3 2 - 8 3 4 - „ tauich. pom. po 100 złr. ------ ! ------

65 50 6 6 - L i s t y  z a s t a  w 110

98 50 9 9 - (za  100 z ł.)
Bodoncred. allg. oster. 5 pr. sr. 104 — 105 —72 73 — „ spłać, w 33 lat 5 pr. wa. 88 75 89 25
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. w. a. 76 50 78 50

„ „ » n. 5 pr. w. a. 8 5 - 85 50------ —  — Towar/, kicd. miejskie 6 piet. 80 — 81 -
116 — 116 50 Galic. bank iiipot. 6 prot. w. a. 89 — 89 5----- - -  — „ Zakł. kr. włość. 6 pr. „ 94 50 ___ —.
173 — 173 50 Bank nar. austr. m. k. 5 pr. . _—

» » o w. a. . . . 97 40 97 601935 — 1940 " ‘
O b lig a c je  p ie rw s z e ń s tw a132 50 133 50

245 50 kol. z a  100 z ł.)246 —
120 50 121 — Albrechta po 300 złr. 5 pret.

100 złr................................ 69 25 69 75
— — __ AlfOldzkie po 200 złr. 5 pret.

112 25 112 75 sr.ebr. w. a............................. ___ _____ 68 —____ Czeska z 300 złr. 5 pr. sr. w. a. _____
114 75 115 50 Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. . . 92 — 92 50
107 — 108 - „ em. 1862 5 pret. . . 92 - 92 50

„ em. 1870 5 „ . . __— 89 75
266 50 267 - „ em. 1872 5 „ . . ___ 84 —

70 50 71 Ferdynanda pół. 5 pret. m. k. 99 75 100 25
lol 50 102 50 o * 5 „ w. a. 9 6 - 98 —

. 5 » sroht- 104 50 105 —
101 50 102 50 Gal. lf. L. 30) złr. 5 pr. sr. w. a. 99 06 100
112 5<

,, II. em. 5 pret. . . 98 23 --  --
1 1 3 - » 111. om. 1871300 . 96 50 97 —

—  . _ ------ n IV.em. a300zł.5pr. ------ —

109 -
Uwow. Gzem. Jass. I. em. 1865

Ilu  —| 30 ) .-.Ir. 5 pret, srebr. w. a 73 6 75 9o

Lwow. Czerń. Jass. II. em. 1867 
300 złr. 5 pret. 3rebr. w. a. 

Lwow. Czeru. Jas. III. cm. 1868
300 złr 5 pr. srebr. w. a. . 

Lwow. Czer. Jass. IV. em. 1872 
300 złr. 5 pret. srebr. w. a. 

Rudolfa po300 złr. w, a. 5 pret.
srobr. w. a...........................

Rudolfa em. 1869 po 300złr. 5 
pret. srebr. w. a.

Rudolfa em. 1862 po 300 złr. 5 
pret. srebr. w. a. 

Siedmiogrodzkiej na 2000 zlr. 
5 pret.................................

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Zakład kredj’towy dla handlu 
i przemysłu .

Klary po 40 zlr. m k. 
Keglevichpo 10 złr. m k. . .
Krakowska po 20 złr. .
Palffy po 40 złr. m k. . . . 
Rndolla po 10 złr. m. k. . . 
Ks. Salin po 40 złr. m. k. . . 
St. Genois po 40 zlr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) po

20 złr. w. a .........................
Waldstein po 20 złr. m k. 
Windischgratz po 20 złr. 111. k.

(Dewizy 3miesięczue.)
Berlin 100 mark......................
Frankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 mark . . . .  
Loudyn 100 funt. szteii. . . 
Piityż 100 franków . .

plącą | żąda. 
złr. w. a.

74 50 

67 50

7 5 -

67 75 

62 75! 63 25

73 —

r2 5>

6 6 -

73 5 . 

7 3 -  

66 59

16 175 161 25
29 25 29 50
12 75 13 25
14 50 15 —
26 50 27 50
13 50 14 —
4') 25 40 75
30 5 31 —

20 50 21 50
22 25 22 75
28 25 29 —

57 80 57 90
57 80 57 90
57 80 57 90

1186 11890
47 2 ' 47 35

K o n s t a n t y n o p o l  18 . p a ź d z ier *  
n ik a .  T e le g r a m  U fu k ia r a  b a s z y  d o n o  
s l, Ae &dy p o  b o h a t e r s k im  o p o r z e  bro*  
n ią c y c h  A v l la r te p e  4  b a t a l io n a m i  z  3  
d z la ta m l M o s k o  a o p a n o w a ła  to  w z g ó 
r z e , z m u s z o n y  b y ł  o p u ś c ić  A v l ła r te p e  1

k a r s i e  i c z y n i  p r z y g o to w a n ia  d o  o d 
w e tu . l> o w o d z o n a  p r z e z  j e n e r a łó w  R a*  
e li im a , O u ie r a , Mu s s ę  I S z e w k e t a  ba* 
sz ę  d y w iz j a  u t r z y m u j e  s ię  c l <gle n a  
o b s a d z o n y c h  p r z e z  n ią  p o z y c ja c h  n a  
H a r a d ż u d a g h n . M u k ta r  p r z y p is u je  p o 
r a ż k ę  l ic z n y m  p o s i łk o m , k t ó r e  o t r z y 
m a !  n ie p r z y j a c ie l  ; M o sk w a  2 0 0  d z ia ł  
w p r o w a d z iła  d o  b o ju . R ó w n ie ż  przy*  
c z y n ą  p o r a ż k i  j e s t  b r a k  w ie la  w y ż 
s z y c h  o fic e ró w 7 t u r e c k ic h ,  h t ó r z y  w  
p o p r z e d u ii-h  W alk ach  a lb o  p a d l i ,  a lb o  
r a u u i  b y l i .  8 i r a t y  t u r e c k ie  o c e n ia  
M u k ta r  b a sz a  u a  9 0 9  lu d z i.  M o sk w a  
m ia ła  s t r a c ić  c a ły  p u łk  k o n n ic y  1 3  
b a t a l io n y  p ie c h o ty .

G ń ru y s tu d e n  dnia 17. października. 
(Urzędowe). Oddział z Łowczy wykonał d.
1 i . października dwa pomyślne rekonesanse 
ku Tetewen i ku Toros. Przy ostatnim re
konesansie ubił 80 Turków a 11 i ich do* 
wódzcę wziął do niewoli. Bułgarskich 700 
kobiet i dzieci, zamkniętych przez Turków, 
uwolnił i przyprowadził do Mikre.

Konstantynopol dnia 18. paździer
nika. Komendant floty Czarnego morza te
legrafuje szczegóły o bombardowaniu Suliny 
z 8. października do 10. października, po
twierdzając iż za pomocą remorkerów duna- 
jowych Moskwa sprowadziła pływające ba- 
terje.

„Agence Havas“ donosi, iż komendant 
Karsu Mustafa basza, powrócił z Erzerum 
do Karsu.

Perski poseł wręczył sułtanowi własno
ręczne pismo szacha, wyrażające życzenie 
zawarcia ściślejszego związku między Turcją 
a Persją.

Istniejące z Grecją trudności zdaje się, 
iż są załatwione.

Książą Reuss podjął wycieczkę do Adrja- 
uopola.

Wostatniej chwili otrzymujemy następujące 
telegram y :

Brody d. 18. października. (Pr.) W 
Kijowie nastąpiły aresztowania z powodu 
odkrycia drukarni komitetu rewolucyjnego, 
tudzież manifestu, rozlepionego na rogach 
ulic. Jednocześnie tenże sam manifest u- 
kazał sie i w innych miastach moskiewskich. 
Ogłasza on detronizację panującej rodziny i 
zwołuje „ziemską dumę“ w charakterze rzą
du narodowego. Autorów manifestu poszu
kuje policja bardzo pilnie. Aresztowanie Aksa- 
lcowa stoi w związku z tym manifestem. 
Wzburzenie umysłów w carstwie bardzo 
wielkie.

S u czaw a  dnia 18. październiku. (Pr.)

Kolej gali Karola Ludwika . 244 60 267 -
„ Lwow -Ctern. Jassy . . 120 50 123 -

Banku hip. gal. j>o 200 złr. 241 50 244 50
„ kred. gal. po 200 złr. 214 — 218 -
II . L isty  zast. za 100 złr,

(bez kupona bieżącego.)
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a, . . 85 — 85 76

„ „ „ 4 pr. w. a. . 78 25 79 25
„ „ „ 5 pr. okres, . . 85 - 85 75

Banku bjp. gal. 6 pr. . . . 89 50 96 40
hal. zaki. kred. włość. 6 pr. . , 93 60 94 50

III. Listy dłużne za 100 złr.
Ogólnego roln. kredyt, za
kładu dla Galicji i Bukowiny 6°/0 90 25 91 30
Towarzystwa kred. miejs. 6°/„ w. a. — _ .— —

1 IV. O bhgi za 100 złr.
i Indeninizacyjne galicyjskie . . 85 20 86 90
Poi. kraj. * r. LB"^ po 6 pr. . 89 50 91 50
Losy miasta Krakowa . . . . 14 25 15 50

„ „ SUuisł&wowa , , , 20 - 22 —
Y Monety.

Dukat holenderski . . . . 5 63
Dukat cesarski . . . , , 5 67
N ap o leo n d o r............................ ..... . 9 46 9 56
Półimperjał rosyjski . . . . 9 80

, Rubel rosyjski Brebrny . . . . 1 80 1 90
j Bubel rosyjski papierowy . . . . 1 15 1 17
| 100 Marek niemieckich . . . . . 58 — 69 —
| S r e b r o ............................................. 103 75 105 75
i Kupouy w s r e b r z e ....................... 103 25 105 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ 
WIEDEŃ 19. października 7187. 

godzina 2. minut 15. po południu.
Losy kredytowe 161.—. 
Akcje fran.-aust. — .—. 
Uniousbank 65'50. 
Nordbahn 194.—.
Kolej Alftild. 116.—. 
Kolej Lw.-czer. 121.—. 
Rndolfsbahn 115.—. 
Węg. obi. p. w zł. 65.75. 
Losy z r. 1864 134,—. 
Yerkehrsbauk 99.—. 
Węg. galic. kolej 101.—. 
Bankyereiu 74.— . 
Kolej Albrecpta —.— . 
Rosyjski rubel papier. 1.17.

Węgier, kred. 194.25 
Anglo-austr. 96.25 
Kolej Kar. Lud. 245.25 
Kolejołupdn. 71.— 
Kolej Elżbiety 173.—  
Węg. Nordostb. 112.50 
Węg. Ostbahn. — .—• 
Galic. indemuiz. 85.30 
Koloj siedmiog. 108.50 
Los^ tureckie 14.50 
Kolej państw. 262.— 
Losy węgier. 79.— 
Marki niemieckie 68.65 
Usposobienie.

ciche.
WIEDEŃ 19. października 1877. 

godzina 10. minst 41. przed południem.
Ak<ye kred. 2 1 1 .- .  Anglo-anstr. 96 76
Kolei Kar. Lni. 245.50. Kolej pełud. 71.—
Unionsbank 66.50. Napoleondor 9 51_

Usposobienie silna.
Berlin 18. października. Rnss. Banknoten 200. —. Cre
dit. Act. 366 — . Lombarden 124. - .  Galinier 105.90 
Staatsbahn — .— . Rum&nier 13 90. Oesterr.-Bank- 

noten 171.50- Usposobienie silne.

K a s a  g a i ie .  Tow . kredytow ego.
Kupuje. Sprzedaj*

57„ Listy zastawne pc- . 85 2ć»
4«/t „ „ po - 78 75

Lwów d. 19 października 1S77.

85 75 
V9 25

Pociągi kolejowe.
O d ch ed w  s e  L w ow a t

1)0 KRAKOWA: e godzicie 11 min. 8 przód półaoeą 
(pociąg pospieszny); o 4 m. 40 rsuo (pociąg
osobowy), o g o d i 4 minut 46 po pełndnin (poci** 
mieszany):

DO CZERNIOWIEC: o godzinie 6 minut 25 rano (po
ciąg pospieszny); o godz. 11 minut 2S wieczór (p» 
oią;-. mięszauy); o godi. 12 min. 80 •  południa (po- 
ciąg mięsaauy).

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg nr. 1); o g»et. 6 min. 10 wieozAr 
(pocigą nr. 8 .

DO PODWOŁOOZY8K: (a. głównego dworoa): o aod 6 
min. -  rano, (pociąg pospieszny); o goda. 10 min. 37 
wieeaór (pociąg osobowy); o gods. 11 min. 46 w po
łudnie (pociąg mięszany).

DO PODWOŁOCZYSK: (* Podwunwa): o godł, J) » . i  
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m. 11 w po
łudnie (pociąg mięszany).

N A D E S Ł A N E .

J P o w ró o iłem  do L w o w a

Dr. Żegota Krawczyński
ulica Teatralna I. 10.



£ f p i e »
x g ó ry  Sw. B e r n a r d a ,

niezwykle piąkny, wspaniały, e/ystci rasy, 
nadzwyczajny _tróż dumłwy. ,|«> S p i x e -  
d a n i a  s a ;  <80‘0  »1 r* ,:-:!-.szSl>wal 00). 
Bi źszą wiadomość 'idzie!.; p -.rtier w lic 
teiu Enrópejśkim we Lwowi-. 37‘JflT 2 -  ?

A n t y k w a r s k i e  

T i  M  t  i *  i  o j ^  i ,
zawieraj acc

autografy, książki, monety 
medale i ryciny

rozsyła księgarnia
f i .  tj. Mrledtoina

w Krakowie, w Rynku pod Nr. 11. 
N a b y w a  i  p r a y j im f le  w k o 

m is  powyżej wymieniono przedmioty do 
zamieszczenia w Katalogach następnych. 
3701 7 10

A p t e k a
o powodu zmiany Mosunków jcsl do sprze
dania w miasteczku Ik-zącem i!:(.o ludno
ści. Zgłoszenia nfrSśłf* się adręśowsć. 
!*. K a p t e k a r z  L w ó w  post. iv s t : 

S8U3 1 - i i  _

A s y s t e n t  f . i rm ac i i
ml O

i jnios7CZ»j!fiH 
w B rzó z ;

poszukuje z !, r  a  z 
A dres- PodapU ikarz 

377■ 3 4
N a j r z e te ln ie j s z a  i naj\*fhfcsv 

w i e c e  ń  słc k  f a  l i r y k  a

m ( - b l  i że lazny

P A T  j o r  *1 dobrze wychowana po 
J T  W J U  .Bk. X V , siadająca język fran 
cuski, żyezy sobie objęć miejsce jako to 
warz/szka do osob młodych, lub też do 
osoby starszej 3828 2—3

Zgłosić się można listownie pod 
adresem K. Z. P. Lwów poste restanto.

Na s p r z e d a ż  z wyliczeniem po 
średników 382 > 2—3

M ajątek
w S t i t i s i s l i i w o w s i k ie m ,  składa jący 
sit; z 3 tolwarkóli w bardzo dobrej ziemi 

iTO.pO i -<ł. Adreu. jtod lit.. A. B . po-' 
elf tu liwsztyn.

ZikluL. i\* n io d i i lc k o  L w o w a

s z & & ł i £ j ę
krajowych wyrobów tokarskich.
K.:.!z1 , fy.-/;..-v sobie dać synów wyu
czyć zawody o-karsko-ge, raczą się zgłosii 

Uliższft szczegćW pud a<resc:u:
W ł a d y s ł a w  D z i u b i ń s k i ,  

ę84o 1 '■ te-karz we Lwowie.

R e i c h a r d  &  Co.
w e W ie d n iu ,

IM. Be/,. M:uxtit:rha-cc i 7,
ueben dom S fbobud

p o le c a
najgustowniej
bów, Ilustrowane cenniki tozpłatui^ 1 

3301 1C4-104

Z n a n y  handel

i  garów i zegarkó w
pod lirina

AM ATYS & I0ER L
:-8 i  w c  L W O W li; ' s

przy ul. Halickiej i. 19.
jest /, powodu uosuuków lamifijnych 
z wolnej ręki pod nader korzystuemi 
warunkami', wraz z całym urządzeniem

natychmiast do sprzedania.
Bliższych wiadomości udziela współ

właściciel E m a n u e l  J I o c i i  w 
H r z c i  i n S i h ,  do którego choć ma
jący kupienia zcclicą się zgłosić naj
dalej do 1. listopada 187 i.

S t o  s ą g ó n
ię do ry. hb« ifa u w y  w < 1 H ji 7  Q W  Q ł l  11 !r fl W  P fT fi
r a j  wykoiunyćh WĄ<>- U1 Z. U W U IJllLUflUgU

opalowego

p  i  1 e p s j  e
1 1I l i  (padaczka' leczy U B tO w n le  lsk.tr: 
I  jf kbecjałny IF r. K  i 1 1 i  8 c h

Neustadt, Drezden, BacSleu).
S4M 3 '}

8.000 skutecznie wyleczonych.

jwszelkie cierpienia nerwowe w jednej 
tcbwili ustępują po użyciu pigułek anti-no- 
iwraglijnych J i a  CroGer. Śklad w Paryżu 
j w aptece p. Ltvaeseur, nic dolla Manuale.. 23 

b a r d /o  ta u io  «!«> s p r a e d a a i a . : ^  Krakowie w aptece p. Trauczyńs : i ego przy
" w l i t s z i e  w iad o m o ść  u a d w o k a ta  d ^ " 11#  P ° ^ ipJ, f  T ™  *  •* 4Vt T  , t t\ i « r o i  ^ n. Piotra Mikolasch, W Warszawie w Abi

W ladyfeiaw a B-iiKo, li ica S y k s f U - m a t e r i a ł ó w  aptecznych, pp. Ford. Aug. 
sk :l n r . 46. 3547 1—S Gallcgo i j .  Mrozowskiego. 34.tti 3 - 7

O k a z y a  n i e s ł y c h a n a !
jSSs*- Wielka partja  zastawionych

plocim, bielizny stołowej, chustek do nosa, roczników,
j a k o t e ź  g o to w e j

m ę ż n i e j  i  ż e ń s k i e j  b i e l i z n y
w yprzedaje się o więcej ja k  s  4 0 7 0 o p u s t u  cen fabrycznych  

pod gwarancją, jak  długo zapas trwa.

Wyciąg z protokołu:
69 > tuzinów chustek do nosa z Cl lorowym obrębem, przódy zł. f .  1, 3, S, te raz  

tylko *» 12 sztuK zł. 1.60, 2, 3 nż do 4 zł, 
fik) tuzinów białych płóciennych i batystowych chustek przódy zi. 5. fi, 8, 

dl aż do zi. 12. te raz  tylko 2.50, 3, 4, 5 aż do 6 zi.

Podziękowanie.
V>'i-Imożncmu panu Drowi uiedw; uy 

R o m u a l d o w i  I m l l i n a j c r o w i  w
Przemyśl u sktoiam przed Szf.n. Public/- 
itością mijaliwaIr.liniejszo podziękowanie: 

•za Jego zadziwienia godnie zręcznie wy- 
jkoiianą operację w moim uosis całkiem 
zarośniętym przez P o l i p a  - który mi 

Izupeluie oddocli zatykał, mowę odmienił 
i tak byl ogromnym, że mi aż do gardła 

• dochodził, czując sit. więc po tej operacji 
'źupełnie zdrową, wyrażim Ci sławny i 
jszlaehetny panie moją dozgonną wdzię- 
jczność. ' '  - 380*7 3 -  3 '

lY/.emyśl fi. pażiłzJćrti ka ł«77.
| K atarzyna Bahyaka,

Garbarze Nr. 201 w domu pana 
J. Dubińskiego.

Ogłoszenie.
PsńatY/u Lubisni.B ma Jo sp rzedan ia

-.000 sztuk 
t ^ z i  z e p ó  w  !

przedniego gŁtiu^-u, jjbłek, gruszek i trzo-i 
szni od 1 toku do 6 lat po eonie od f£s\ 
do fiO centów. Przy większej ilości wliczo-j 
ne opakowanie i dostawa od stacji kolei w| 
Stryju. Łaskawe zamówienia in d adresą :f 
Zarząd seknestracyjuy dóbr Luhic-j 

u ec,1* poczta Lubiunco 3774 4 ? |
. —a s  ■WSP 9KB

8A Y 0N  de  GOBDllON tle BERGER.
He.ryera tokarskie smatowe,

używa sic ua podstaieie orzeczeń i świadectw panó x proię.iora ar. kawalera 
Sebroff, ),r uesora Heller, dr. Meiich-r; lic/.uyr.ii lekarzy i *iSnych ludzi, od 
dziewięciu lat /, jnn iyn i skutkiem ptvu:tsv

C h o r o b o m  n a s k ó r a y m  w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,
t s u l s i i f ź  j.o^aw  Uisy.tli-j n ic^ssy ssr.o śc i c e ry  ,

szczególnie przeciw wyrzutom liaskórnyiu, pareiiom, liszaji m, strup uu wy
ciekowi tłuszczu, iupieżoyp w głowie i bro-d.zie, przeciw piagoru, ostudom, 
tak zwanej fi/trwoności nosa pa odmrożenie, na pocenie sio nóg i przeciw 
wszystkim chorobom i>a głowie u dzieci. Prócz togo polecić je można jako 
środek oczyszczający skóro, .leżeli używa się P.ergora inyd'o dziegciowe na 
zdrowa al-.órę., jako zwyczajny środek d.» mycia, luli do kąpieli, udziela ta- 
kowc skórze nadzwyczajnej delikatności i świeżości , jakiej nic można za
stąpić żadnym in ifin  ISnidkimn. a przyten Wzbrania ciało od wszelkich cho
rób zewnętrznych.

Ć e u a  s z t u k i  w r a z  * p r z e p i s e m  u ż y c i a  13 c t .
B ergera, m ydl o smołowo zawiera w sobie 40prct. koneentr. dzieg

ciu drzewnego, jest nader starannie przyrządzone i odróżnia się w swej isto
cie od wszystkich innych w handlach spi zodawanych.

g s^ ~  ] > la  u i i i k i i i e i i l ó  z ł u d z e ń  ^
Główny slUad wc Lwowie i dla Galicji w ayi. 1\ MikoldibM , także 

nabyć możua w apt. Z. Kuckera we Lwowie, która inne Bergera preparaty 
dziegciowe utrzymide na składzie i w apt. Midlijiga. w Krakowie w apv. Stoek- 
mara w Nowtm 8t{czh u Jakubowskie;(/, w Tarnowie u Panka iTcnczyna.

’ Prócz Ago każda apteka może dostatczyć RurgCfa mydio smołowe po 
conio oryginalnej. Zlecenia do kupna hurtowego i dotijlicznego tirprM* się 
adresować : Apothekrr O .  IL e l l  w Opawie. 3487 I 12

n

m t l m & y

PORTE!’

v.

ł iU d w ik a  M a r k u
w« Lwowie ; rzy 
ulicy Teati-iilncj I 

w Czeruiow-8nlSłW;% -^«K .'ś.^  1«*
u J Zwoui-

Ź Z G S ^ i 0 f i ^ - :y  ozeka, otrzynn.ly 
nowo zapasy forte
pianów i pianin z 

Paryża Pię, elt % Wisdrua Bosendorfera, 
Schweighofors. Prombergera i w iclo innych 
najlepsoych fabryk, tudzież liaharmouis i 
organy amerykańskia.

G w a r a n c ja  n a  l a t  ID 
Kabat z cen fabrycznych.

lii aż do zi. 12. te ra z  ty lk o  u.50, 3, 4, 5 aż do 6 zi. I Umieszczamy poniżej pisma pochlebnej , WVn n ż v c x a l n l a  n a
5-it kaw ałków  p łó tn a  30-, 4 1- i 50-łokciowego, dawuioj zL 13, 20, 24, S<», 3fi .*ż iiai!ea[aiis c. k. nadwornenni dentyście panu: , . j ,  n l ! « s | « c z n i e

do óo zł., kosztują te raz  tylko zł. 8, 10, 12, 15, 18 M  do zł 25 od sztuki.. r. j  p ńnl| w lo d n l i i  5 d 1 ?,,?. ?  v
385 tuzinów ręczników i serwet kosztują tera* tylko zł. 4, 5, 6 aż do /l 8,! ‘ fatrvA ntiw i -Kiwn-i -  - ____----- - -  ..............

najpiękniejsze daniustowe—fi i 12-osobowe garnitury damastowe blisko darmo. . . .  , ” j0W -J > Qy, p ^ t t iS O D a

s ->; ■■ ó-mk ■ ? * .-A* i ,vs i A i  jo*'

V ;  |  

. m m i

; A  ii : r  . 'B i t r K m  
a;. .iHNCińiirłil) . LiŚt
G '■> . .  , / l . ,  r ^ w .

tc największym wyborze

W. MarszaJkiewicz
w.j LWOWIE ul. Krakowska (i. 

pół klg. herb. Ccgno cesarskiej zł. 1.G0
pół „ ,, farnihjuej . . „ 2.—
p 'ł  D „ czaiuej (Diamond) „ 3.
pół „ „ kwiat. (Melange) „ 3.-
pół „ „ Imperial . . . „
Wysiawki herbaciane . . . . „ 1.2'ł
i t n m  b r e m a k i  bardzo stary i hu

3698 fi "?

Wody anaterynowej
d o  l i k t ,

tonu amem pomijamy każde pod tyuii

najpiękniejsze daniu3towe—fi i 12-osobowe garnitury 
75 tuzinów' wszelakich koszul luęzkich z kołuierzem i bez kołnierza, z gład- ! 

kiem, wyszywanom i TaSdowtnem popiersiom, dawniej za sztukę zł 3, 4, G aż 
do zł. 8, teraz tylko zł. 1 50, 2, 3 z u.) 4  zł.

116 tuziuów uajp ięknicjszyeh  koszul żeńskich z wyborcemi i modnemi wyszy- j.
ciami, przody zk 5, 6, 8 aż uo JQ z ł, teraz tylko zł. 2 50, 3, 4  aż a j  5 zt. :* . , . .

43 tuzinów koszul żeńskich z wycinkami, dawniej 3, 4, 5, te ra z  ty lko  zł. 1.50 ^ dentyęh nadwornego Popy
aż do i  z ł. . , 1 Pańską wodo anitsrynową do ust roz-

154 tuzinów mnzkich i żeńsk ich  kalesonów kosztują te ra z  ty lko  zi i, ł - 5 l W |bier| 0m ? xtiilfaziem 'talową polM eniajw.^olkjegO rodzaju, n to : Golo V.

85 tuzinów negliże- i gorsecik »v nocnych z wyszywanymi wstawkami i odJfli- y r f 0 onTi0/ e r  ** ^ e.1 ' )  J^b ac ll
karni dawniej zł. 8 , 4 ,5  aż do zł. u), je raz  tylko zi. 1.50, 2, 3 . do 4  pvofesoi, ^  1’wejgOŚCięc w r«K3:-h ko .ąn t ch rwahlf-

g o s c o w a

uśmierza i iec-zy szybka 
gościec i reumatyziii

' ' j f e a
Wody m incnilue iiaturaloe.
Ailininińtracj;1: t? ParyZu, 11, boul Montmartrt

U r a i d t - G r i P e .  Choroby lymfatyezns, 
urgauów rawienia, zatory, wątroby i śle
dziony, kamienia etc. 

i l o p ł i a ! .  Choroby organow trawienia, o- 
ciężaiość żołądka, upośledzone trawienie, 
brak apetytu, boleści żołądka 

L e l e s u n s .  Clioroby krzyża, pęcherza, 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy \diabs- 
tis) wydzielania białka w moczu. 

22L‘t u t e r l v e .  Choroby krzyża, pęcherza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Źąduć należy, aby nazwisko £ró~ 

ila znajdowało się na kapslach.
Dostać można we Lwowie w aptece pana 

Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i u 
>. Goldbaum. 3419II 22 22

kosztuje te ra z

telka zł. 1 i z i. 1.40.

Ceny stanikówItWi' 
<*entnre

L. 32,651.

rsit

65 tuzinów sukien spodnich szyfonowych albo barchanowych, 
tylko zł. 1 50, 2, 3, 5 zł.

21ó sztuk kolorowych sypialnycli sukien  żeńskich, k osz tu je ''te raz  ty iko 
5. 6, do 8 zł.

! 20 tuzinów pończoch żeńskich i skarpetek -za tuzin teraz tylko zł. 2, 3, 4 

:WiękS7.a’partja kolor om ych Croton- i Oxford-, nocnych i flanelowych koszul ił>łoyo°zy ii"ej ^ ^

ie
IffiedSuJ kroi. Srt3i r adca  dworu i tp . j'"  c z lo n k a c ll, gl/.błcC-ifc i bioditto.li 

. i Poświadczam, że od dłuższego czasu; "W p a k ie ta c h  p<» 70 C-- 1 40  Ct
lużywain ze skutkiem anaterynjwą wodę duj W e  L w o w ie  Ao uabcift W a p t.
.ust, wyrabianą przez c. k. dentysty n a - R n t k c r u , pod „grebrJiym  
;dwori.ego J. G. Popp i rzekonałem się r  al8g ! ._ 8 m m4 I  R  § &  S i l *

, f iS 5 |
g s i t r

« • -*• Urn

\ « ł i  “

u B *y -S- 
P* JfT o g, £

B w w c --a , ~
&S5?5 1 s 

2.hi5« 41•m a  —

s t » .
i * ’A

aa ? ' i  * S Ł b B"

«  AtM llSUfl

fundacji pod n i^w ą U s ta n u w ie *  
po fi, 8, io uo 12 zł, 'u l e  a t y p e n d y j u e  J a n a  T o -

Przy zamówieniach listowych upragr t się w a r n i c k e g o .  ogłasza się  niaiej- 
o przysłanie miary w czterecl tasiemkach gZem  konkurs
papierowych:!, wskazać mą objętość .piersi; ^ tvDftndja ' z , ej fun£laeji prZ6

dla ubo g ich  uczniów
i grziueta podramionaini wzięta, 2 objętości 
kibici, 8cia objętości bioder, Ita długości o d jz u a c z o u e

zdrowotnych i siatkowych jopek, ułócien na prześcieradła, serwet kawowych, 
kolor, aukień od prochu, chujtek ao nosa z kolorową ouwódkę l monogramem. 

4 . :  s  otrzymają kupujący towary w wartości do 30 zł., o chustea batysto- 
v-s I  a  u l S  wyen z kolor, oowódką, przy kupnie od 50 zł. 12 chustek batystu- 

Cb.epJ nadania Stypkndjuca Z wych 1 6 ręczników albo serwet. 3705 5 ?
Za wj borne i dobro towary ręezv

K .  F O G L ,
c. k. n a d w w n y  fabrykan t b ielizny z  W iedn ia , 

i o. k sadowy zaprzysiężony taksator.

oorne i a 

$

Baron Louis Pereira m. p.

Niżej jodpinana zaświadcza paau c k.| 
dentyście’ nadftoiuemu J. G. Popp » przy 
jemnością i zgodnie z prawdą, że używa 
łam od dłuższego czasu wodę anatjrynową 
do ust i przekonałam się, że takowa z po-; 
wodu swej dobroci i przyjemnego smaku. 
może byc powszechnis poleconą

Wiedeń Teresa księżna Esterhazj

Stypendja 
czone są

miejsca podrpńjgarać do kibici. Miarę na-1krajow ych szkól publicznych, a 1»
leży brać po sukni.__________ 3636 2—? :SZę z e g 5 ln Jro f  dla SycÓW ubogich] Zamówieuia

■A J tmieszczan m iasta Rzeszowa, lubjza zaliczeniem.

Irnucuska

L o k a l  s p r z e d a ż y  znajduje się jedynie tylko  
LWOWIE na ulicy karola  Ludwika 1

z prowincji załutwiają się- rychło ca nadesłanie i

we

otówki łub

też niższych urzędników publicznych •  j f X  j s j f  j r  j ę X M > X X ’JZ  & M. JC 3T&  '3LM  JTJC

I J w i a d t  m i e n i e  ^
H

krajow ców , którzy przynajm niej,^  
poszuknie miejsca jako nauczycielka lub przez pię*1 la t pełnili stu ibę  W b. k  
do konwersacji, Życzy sobie otrzymać .obwodzie Rzeszowskim, a uareszo.łć ‘t j  
posady- w znaczniejszym domu. -jdrei u- dja 8y a 5 w ubogich urzędników piy- J
L n d w ik a  j . V “ e  L w o w ie?  watuyeh z zachowaniem atoli pierw-'

3815 ł
r« J \ ’ aa u hvi'mv o «-» , a*-- ui ulułi 11 .
szeństw a d la synów lab dalszych
potomków kuratorów  fundacji 

Stypendjum powyższe wynosić 
będzie 120, 150 lab 200 z łr w. a, 
roczcie, a to stosownie do okoli
czności, czyli obdarzony nieui uczę
szcza do szkół początkowych, śre 
dnich, lub wyższych.

Kandydaci winni wnieść poda
nia swoja na ręce pizełozonej wła- 

jdzy szkolnej do W ydziału krajo
wego najdalej do 1 5 .  I t a t o p a d a  
b . r .  i załączyć: m etrykę chrztu

d l a  D a m  i  M a g a z y n ó w !
Pragnąc nastręczyć każdemu domowi tak niezbędny spo- Ją| 

sób nauczenia dię kroju damskiego, uwzględniając oraz, że nie ^  
każdemu pozwalają okoliczności poświęcić czas systematycznej £  
nauce, ułożyłem nowszy sposóh całkiem mechaniczny. Praca ^  
ta tyUo co opuściła prasę w W arszaw ie pod tytułom

Patrony kroju damskiego S
i nadeszła do L w ow a. Patrony odbite są na 6 ta^l. dużego ^  
formatu ze 152 lig. i opisu 8 stronic we dwa tomy- Podług 

tych patronów każda osoba, nawet wcale nie znająca kroju, będzie w możności £  
X  bez n iczy je j pomocy krajać wszystkie najnowsze rozmaite fasony zręczne do ^  
W figury nietylko pod szyję ale i wycięte, począwszy od najotylszej osoby aż do W
^  najmniejszej dziewczynki, nie potrzebują:- wcale rysować f.riny. Niniejszy pod- ź j
^  ręcznik może oddać wielką przysługę w każdym domu prywatnym, w maga- 
W zynach i pracowniach, dlatego że jest praktycznie ułożony, z mody w zasa- G 

- -  - — - *2 4zie nigdy nie wychodzi i zawiera wiele wyjaśnień technicznych dla robie- £
lub  u ro d z e n ia , O Statu ieśw iadectW O jM | 0yCh suknie a dla wielu jeszcze nieznanych ‘ ^
szk o ln e  i p ośw iad czen ie  od w łaśc i- ^  Mają łaskawe p nie do wyboru dwie pewne metody kroju sukien prze-
wej zw ierzch ności m iejscow ej, Że zemnio opracowane i wydane: mechaniczną w patronach, a zasaduiczo-nauko- ^
;ani kandydat, ani jego rodzice n ie '^  W dziele pod ty t. Najnowsza i liajpi-aktjczniejsza metoda kroju su- iw
i i n s i a ć ^ ^  ta k ie g o  m aiutfcn kitórV S kien damskich, wydani 3. Dla osob pragnących rysować samodzielnie formy Mp o s ia d a ją  la  K ieg o  m a ją tk u , K tó r y  j lfĉ yiko na fasony ło hgnry, ale i na wszystkie okrycia ' • •
by  w y s ia rc z a ł  n a  p rz y z w o ite  u *  J ........................ ■ 1 ' —  ' -
trzym anie k an d yd ata  w szk o łach .

w i i l l k i  m k d a l  i  d y p l o m  p o c h w a l n y
na w ystaw ie w Filadelfji.

D  k  P L O M  L A S L U U I
ua w ystaw ie M iędzynarodowej w Paryżu 1675.

p a p i e k I S g o l l o t
czyli MUSZTARDA w arkusikach doSINAPlZMÓW

i  KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ itd.

Szanowny Panie 1
Przyimii pan moje najżywsze podzlę - ,

iowanie za pańsk:, miłość i dobroć, którą; PRZY'JĘTY PRZEZ SZPITA LE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANS Y 
przyczyniłeś się do pielęgnowania nmic j  S Z H T A L E  W O JSKO W E, PRZEZ j¥  A RYN ARKĘ FRANCUZKĄ
szczonycb dzieci w zakładzie Marji Elżbiety.; '    —  • -------------------
Niektóre dzieci cierpiały na skrofuliczny 
szkorbut w ustach. Udzieliłeś pan bez
płatnie wody anaterynowej do ust, a jego 
i roukliwości zawdzięczają dzieci szybkie i 
radykalne wyzdrowienie. W imienin tych: 
dzieci, od swych cierpień nwolniouycb, tu 
dzież w imienin zakładu wyrażam Mu moje 
wdzięczne uznanie i szacunek.

Uniżona hrabina Fries, 
przełożona towarzystwa Marji Elżbiety.

J ^  n.etylto na tasony uo ngnry, aie i na wszyscsie oarycia i paletoty, dla tych ^
u I™, jest najodpowiedniejszą nauka kroju w mojęm obszernera dziele, a patrony *
h .|J^  zaś osiągną swój cel wyborny tam, gdzie nie mogą poświęcić się nauce zasa-

U czn iow ie , k tó rz y  w e d ła g  te g o iw  duicz-j, a potrzeoują tylko form. Cały zeszyt patronów kosztuje 1  złr. Dzieło _
en w vż^i tm w ie d lia rth  m a iem aia  l ‘> 0 tek?ł “ arku-zjllO  6  złr.; nabyć można każdego eza.u ^°. ,wy ? \I  p o w iea z ian c  m a iem ają  kj w Z ak ładath  ,„0ich nauki kroju w T  TT  -----  —

Przeciw nieznośnemu cuchnięciu ust 
tudzież przeciw cierpieniom części ust 

Szanowny panie Dr. Popp !
Ponieważ po użyciu anaterynowej wody 

do ust doznałam błogoczynnej skuteczności, 
gdyż nie tylko uwolniłem się od nieprzy
jemnego odoru w ustach, lecz wzmocniłem 
nią czę'ć ust. lie mogę pominąć, abym 
panu nie wyraził mego najżywszego po
dziękowania i zarazem polecam tę wode, 
każdemu najmocniej.

Wied. ń. Anna Funk z domu Senftenau, 
żona c. k. podpułkownika.

MHomba do zębów,
do wypełniania próżnych zębów 

przez; siebie samogo, 2 zł. 10 e.
Anaterynowa pasta do zębów,, podrabiań.

cena 1 z ł. 22 c.
Popa anatei jnow a pasta do 

zębów, 35 c.

PARYŻ.

Unikać

T ia g a z y n  s p r z e d a ż y  A r e u a e  V ic to r ła  3 4 ,
, Zadanie jak ie  p. Rigollot pomyślnie rozwią- 

„zał, polega na zaónowaoiu mączce z musztardy 
-Wszelkich własności i na otrzym aniu w kiiku 
r chwilach stanowczego skutku z najmniejszej l i c z n y c h  
.ilości ainńpismow.“
ą BO0CHARDAT (Hoeznik terapeutyczny 1868 
'sir. *04.)_
W ym agać aby na kużdjm  

a r k u s i k u  znajdował się 
jjr podpis jak obok.

fałszerstw  

i  p^drabiań.

^ w Zakładach moich nauki kroju we Lwowie ulica Halicka nr. 13 , w Kra- lą ROSliniiy ppOdZek d o  ę , ' 1 - - ””
^  kowie ulica Reformacka nr. 254, w łTar-.-.awie ulica Miodowa nr. 1., w Tar- K  cena 03 e.

HWOje J  nowie w handlu galanteryjnym Jiichala Głodzińskiego, w Nowym Sączu u ^  |)0 nabycia we Lwowie: apteka Mil-
17̂  p. Królowy. Na naukę kroju zapisywać się można każdego czasu jak dawniej linga, apt. pp. P- Mikolascha, J  Bcisera,

S ty p e n d y śc i pow yższej fandacji, W uk  ‘ i .- % Zygmunta Bnckera, Jakoba Pipesa, k.
f c y  p o k o ń c z jl i  . e j d  w « * . -  g  Ł f s a W e r y  U M l U i U  8  -™KRAKO.'i
łach W kra jll lstn-ejącycll, z a t r s y - :^  3331 2—« autor . wydawca Uajnewszej metody kroju. ^  WIE: J Trauczyńaki apt., W. Jahn, J.|

mieć pierw szeństwo p ized  i n n y m i , Kowle ulica Reformacka nr. 254, 
w!nni dotyczące własności 
wiarygodnie udowodnić.

mać mogą stypendja jeszcze przez 
półtora roku, jeżeli składają ścisłe 
egzamira dla azyskania stopni&j 
akademickiego, lab też przez dwa 

\ .ata, ,'eżel. dla wyższego ykszUł-j 
|^|cenia udają się za granicę” i
3|j Z W ydziału krajowego
jf1* kró lem  i. a G a lic ji i 1 u do m erj i 

i W lel. k s . K ra k o w sk ieg o .
We Lwowie 10. października.

3 -GO 3 - 3  Greit.

x>ooooooooc
Znaną od dwudziestu lat

ze swej dobroci nieprześcignioną moją

Masę do zapuszczania podłóg
polecani, jako najpraktyczniejszy środek dla nadania pięknie po
łyskującej powierzchni w  k o l o r a c h ,  każdej podłodze tcłaści- 
wym, w skrzyneczkach (wystarczająca na mierny pokój) p o  6 4  c t . ;  
zaś bezbarwną na parkiety deseniowane p o  8 8  c t .  w raz z 

przepisem użycia.

O .  T m  I I  i t t ( ‘ ł i ł * ' Ś '

w e L w o w ie
i.za pobraniem pocztowem wjgodme sprowadzać można).

Do uabjc;a u pp.: w Krakowie Edw. Fucbs i Stan. Fcintucb, 
w Tarnowie W. MCldner i Sp., w Przemyślu  M. Kozłowski, w Jaśle 
J. Polak, w Stryju  Lechicki i Kosterkiewicz, w Czerniowcach Antoni 
Tabakar, w Kolomyji J . Różański i Syn, i Jan Sidorowie*, w Z a
leszczykach Laon Schiller, w Sniatynie  Edward B5km, w Jassach  
lb -V 3729 6 - 6

W> Kotaj ni'> E- Stockmar apt ,  N. 
j f .  &  f  g  : Redyk apt.

G a l i c y j s k i  B a n k  k r e d y l o w y

w e  L w o w i e  u l i c a  J a g i e l o ń ^ k a  1 3..
podaje do wiadomości, iż począwszy od 1 w r z e ś n i a  1877

wydaje następujące

i i s y g n a t y  k a s o w e

procentowe za 14-dniowem wypowiedzeniem
30  
00

ii ?> ?ł
a

v » a 'i

Wszystkie w obiegu będące 6 !| * procentowe a s y  g n a  t y  
SOWe z 90dniowem wypowiedzeniem oprocentowują się po 6%°\o tylko 
do dnia 1. grudnia 1877., zaś 6  procentowe z 30dniowem wypowie
dzeniem po 6°|o tylko do dnia h października 1877.

D y r e k c j a .

Widok Fabryki Sinapismów z M uę/taTdj R ig o llo t 3415 6 —6
W 0  W I E  w aptece- M  M 1 g  O L  A S  C H A .

K m I i  r  H j f c i a n j
c - k. aprzyW- yalic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w sz y s tk ie  e fefe ta  I m o n e ty
pou warunkami najprzystępniejfczemi.

6 ° 0  L I S T ! '  h i p o t e c z n e ,
które według prawa z dum 1, lipiya 1868 D/• i • • XXXVIII. N. 93, 
i uajw. post. i  dnia 17, gruduia 1871, m0? ił niyte do lokowa
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko
wych, na kaucje służbowe i wadja — są w tymża kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wjkuimją się bezwloczu.e 
po kursio dziennym, bez cIoItóŁbAć-i =» prowizji. 3683 5 - V

giewHiwiiwn


